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Cena numeru groszy.
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W dołu 29 maja r. b. rozstał się z tym światem

KAROL SCHEIBI ER
PREZES RADY NADZORCZEJ 

od dnia założenia naszego Towarzystwa
Zmarły jako jeden z założycieli i naczelnych 

Kierowników Spółki swojem doświadczeniem 
i poświęceniem dobrze się zasłużył w rozwoju 
naszej placówki.

Zasługi te, oraz wyjątkowe zalety charak
teru pozostaną wśród nas niezapomniane.

Cześć jego świetlanej pamięci!
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RADA NADZORCZA I ZARZAD
Towarzystwa Górniezo-Przemysłowep
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Serce Marszałka Piłsudskiego
przewiezione d© Wilna

WARSZAWA, 3L — Wezora-j o lektyki z urn.} wyznaczeni zostali 4-ej 
' Voonoludniu w Belwederze ko pułkownicy : Biestek, Filipkowski, I m

' - * 1 * .....czyraki i Sto.warz, oi?az czterej naj-
mfetls i podpor ueznicy.

W kościele Ostrobramskim św. Te
resy msze odprawił biskup ks. Michał- 
kiewicz.

W kościele Ostrobramskim wznie
siono prowizoryczne mauzoleum, gdzie 
do chwili .głównych uroczystości po

misja, złożona z lekarzy i prawników, 
dokonała zamknięcia serca Marszalka 
Piłsudskiego w srebrnej urnie. Przy 
akcie tym obecni byli z rodziny: p. 
Marszałkowa Piłsudska z córkami 
Wandą i Jadwigą oraz brat Marszał
ka Piłsudskiego Kazimierz i spo
za rodziny: Prezydent Rzplitej prof. 
Ignacy Mościcki, premjer Sławek, gen 
Rydz”. Śmigły oraz szereg dygnita
rzy wojskowych i cywilnych. Akt zło
żenia soca  podpisany został przez 
Prezydenta Rzplitej i zamknięty wraz 
z sercem w urnie, szklanej, opieczęto
wanej pieczęcią Prezydenta Uzplitej 
i umieszczonej w urnie srebrnej.

O godz. 23.1 5 na dworcu Wschod
nim zjawili się przedstawiciele rządu, 
sejmu i generalicji, w chwilę zaś po
tem przybyła Marszałkowa Piłsudska 
z córkami. P. Piłsudska sama. przynic 
sla urnę do specjalnego wagonu, usta. 
wdając ją wśród kwiecia. Bo wagonu 
tego wsiedli tylko członkowie rodziny.

W BIAŁYMSTOKU.
O godz. 2.45 w nocy pociąg, wiozą

cy serce Marszalka Piłsudskiego, za
trzymał się w drodze do Wilna na to 
minutowy postój w Białymstoku. Aa 
dworcu oczekiwali przedstawiciele, 
władz rządowych i samorządowych, de 
legać je pułków, stacjonowanych w 
Białymstoku, duchowieństwa i orgii 
nizacyj. Delegacje związku inwalidów 
i związku pracy obywatelskiej kobiet 
złożyły na stopniach wagonu wiązan
ki kwiecia.

W W ILNIE.
Na dworcu wileńskim rodzinę pa- 

na Marszalka powitali: min. Kościał- 
Mcowski,” geńćrafówie Dąb - Biernacki 

i. Litwdnowicz oraz wojewoda wileń
ski Jaszezołt. Wartą honorową dowo
dził gen. Skwarczyński. Do niesienia

grzebowych, które prawdopodobnie od 
będą s i ę  dopiero na jesieni, umieszczo 
na została urna z sercem.

Na czas uroczystości rozgłośnia wi
leńska Polskiego Rad ja zouganizowa 
la reportaż z uroczystości pogrzebo
wych. Na górze Trzykrzyskiej zapło
nęły wielkie ogniska, których zgro
madziły się organizacje społeczne i 
nrzysoosobienie wojskowe.

Upadek rządu Flandiną
Nowy gabinet formuje przew odniczący  izby

deputowanych
PARYŻ. 31. A — Agencja Hava- 

sa komunikuje: Izba deputowanych 
odrzuciła. 355 glosami przeciwko 202 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla rządu. Tylko 40 radykałów socja
listycznych głosowało za rządem.

Po ogłoszeniu rezultatów glosowa
nia, co uastcpdo o godz. 1.30 w nocy, 
ministrowie udali się do prezydenta 
Lebruna, bv złożyć dymisję,, która zo. 
stała przyjęta. Prezydent Lebrun przy 
jął następnie przewodniczącego izby 
deputowanych Bouissona, Bouisson 
odbył jeszcze w ciągu nocy konferen
cję z ministrem marynarki Pietri, 
Maądelriu oraz z przywódcami stron

nictwa socjalistycznego.
PARYŻ, 31. 5. — Prezydent Lebrun 

przyjął nad ranem w pałacu Ełizej- 
ekim pJY.eiYodniczących izby i senatu, 
Bouissona i Jeanncneya.

Misję utworzenia nowego ^gabine
tu obejmie przewodniczący izby F e r
nand Bouisson. Jest on deputowanym 
z Me.rsy.lji.

Przyjęcie misji utworzenia nowego 
rządu przez Bouissona powitano z u- 
czuciem ulgi i zadowolenia. Panuje 
przeświadczenie, że nowy gabinet bz- 
dzie utworzony w ciągu najbliższych 
godzin.

Ordynacja wyborcza
na plenum sejmu

Parobek powieszony
za nogi pod sufitem

KRAKÓW, 31.5. Mieszkańcowi Za 
łęża, Piotrowi Waśce, zginął portfel z 
kurtki. M7 portfelu znajdowało się kil- 
kadzi. • iąt złotych.

Waśko powziął podejrzenie, że pie 
niądze mu skradziono oraz, że złodzie
jem jest jego parobek, Batuszewski.

Bez .udziału osób postronnych, Waś 
ko wprowadził Batuszewskiego do cha 
ty i jął go bić, domagając się zwrotu 
portfMu. Choć parobek przysięgał, że 
sumienie ma czyste, Waśko znęcał się 
w dalszym ciągu. Nie mogąc wymóc 
zeznania, skrępował parobka postron
kami i zawiesił go za nogi na haku 
pod pułapem.

Batuszewski wisiał clo.śe długo, 
gdyż jak wykazało śledztwo, mdlał 
pięciokrotnie, Gospodarz zdejmował go 
wtedy i oblewał wodą. Gdy parobek 
odzyskiwał przytomność, oprawca za
wieszał go ponownie.

Wreszcie Ba Liszewskiemu udało się 
uciec. -Waśkę aresztowano.

Podczas rewizji w chacie policjanci 
znaleźli portfel w rękawie kurty, gdzie 
Waśko schował pieniądze, o czem za
pomniał.

W środę Wa.śko stanął przed sądem 
tokręgwoym w Nowym Sączu. Podczas 
rozprawy ustalono, że tortury trwały 
kilka godzin. Sąd skazał Waśkę na dwa 
miesiące więzienia.

W ARSZ AWA, 31:5. W kołac-h poi i 
tycznych twierdzą, że zwołanie nedzwy 
czajnej stsji sejmowej i senackiej dla 
uchwUleńia ordyhacy j wyborczych do 
sejmu i senatu oraz ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej nastąpi 
w poniedziałek przyszłego tygodnia. W 
związku z tern spodziewają się zwoła
nia przez marszałka sejmu pierwszego 
posiedzenia izby na wtorek luli środę.

Na posiedzeniu-tom odbyłoby .się pierw 
sze czytanie wszystkich .trzech wyżej 
wymienionych projektów ustawodaw
czych, pdczem po odesłaniu ich do ko
misji punkt ciężkości obrad skoncen
truje się w komisji konstytucyjnej.

Jutro o godz. U  rano odbędzie się 
plenarne posiedzenie klubu BBM R., 
na którem zreferowane zostaną wszyst 
kie trzv projekty.

i m m m wgmsm,

Prs jekt stsDSirzsflia kontrslJ 
nad gospodarką spółek akcyj

nych
WARSZAWA, 31. 5. — W opraeo, 

Y/aniu jest rozporządzenie ministrów 
przem. i handlu, skarbu i sprawiedli
wości, które będzie miało na celu ob~ 
ostrzenie kontroli nad gospodarką spó 
łek akcyjnych przez wprowadzenie in- 
stytucyj przysięgłych rewidentów.

W związku z tern przeprowadzono 
ostatnio ciekawe obliczenia, dotyczą 
co zasobów finansowych polskich to w a 
rzystw akcyjnych. Jak snę okazuje, w 
Polsce działa obecnie przeszło 1250 spó 
łek akcyjnych, operujących kapitałem 
4 mil jardy złotych. Po pól mii jardu 
złotych przypada na przemysł włókien 
niezv i hutniczo - górniczy na Gór
nym .Śląsku.

Konsul Malhomme
wicewojewodą śląskim

KATOWICE, 31. 5. — Minister 
spraw wewnętrznych powierzył b. ge
neralnemu konsulowi w Morawskiej 
Ostrawie, Leonowi Malhonune, polnie 
nie obowiązków drugiego wicewojesvo 
dy śląskiego.

P. Malhomme obejmie obowiązki 
w najbliższych dniach.

„Więcej dzieci”
Nowe hasło Rosji Sowieckiej

MOSKWA, 31.5. Oficjalny organ 
rządu sowieckiego „Prawda" ogłosił 
apel do mieszkańców Rosji o podjęcie 
ogólno - sowieckiej kampanji dla pro 
pagandy hasła „Więcej dzieci".

W haśle powyższem Rosja sowiec
ka godzi się, jak widzimy, z hasłem fa 
szysfowskich Włoch, rzucon ni przez 
Mnssołiniego.

S traszne  trzęsienie 
ziemi

SIMLA, 31.5. PAT. Miasto Qu .fe
ta i jego okolice nawiedzone zostały 
silnem trzęsieniem ziemi. Całe miasto 
loży w gruzach. Liczba ofiar w ludziach 
przekracza 1.000 osób. Na lotnisku woj 
skowem zabitych zostało 43 żołnierzy, 
angielskiego wojska lotniczego. Olbrzy 
mi a większość budynków jąst zniszczo 
na. Wstrząsy podziemne trwały od 30 
— GO sekund. Połączenia telegraficzno 
i telefoniczne: są przerwano.

b b h h m h

Kobiety, ktirym szczęście
Recepta ns  powodzenie

sprzy
Jedno z pism wiedeńskich zamie?- 

ciło artykuł pewnej dziennikarki na 
temat kobiet, które zrobiły karjerę w 
życiu. Autorka dzieli kobiety na dwa 
typy: te, które śledzą szczęście i po- 
wodzenie innych i te, którym przy
pada w życiu rola „kibiców"- cudzego 
szczęścia * i te — których udziałem 
jest właśnie samo szczęście.

Kobiety szczęśliwe według autorki, 
należy podzielić na trzy kategorje ko
biet: pierwszy „gatunek" — to kobie 
ty, które osiągają szczęście dzięki swo 
jej urodzie; drugi — to też, które zdo
bywają powodzenie dzięki swojemu ro 
zumowi, sprytowi i energji, oraz trze
ci __ to te kobiety ,których szczęście o- 
piera się na walorach t. zw. kobiecości 
i umiejętności stworzenia szczęścia do 
mowego.

Przedewszystkiem więc kobiety, 
które mają powodzenie dzięki swej u- 
rodzie. Jako klasyczny przykład autor 
ka wymienia Marlenę. Marlenę, która 
nie jest piękna, ale jest pociągająca. 
Jak musi postępować kobieta, która

swoje szczęście i powodzenie opiera 
na walorach auwnętrznychl Jest to ko 
bieta, która musi być zawsze „pod bro 
nią". Marlena, musi zawszę stać na 
wysokości zadania. Musi pozostać ta
ką, jaką ją ludzie widzą na filmie. Mu 
si mówić głębokim, smutnym’ głosem, 
odziewać się w czarne jedwabie i uży 
wać tajemniczych, odurzających per 
fum. Ale ongi, słynna Marlena nie by
ła ani tajemniczym wapnem, ani nie
pokojącą pięknością. W tej willi w 
Hollywood, w bibljotece, można zna
leźć stary zeszyt wiedeńskiego magazy 
nu, ay którym zuajdziccie ilustrowaną 
historyjkę pt. „Jak mężczyzna całuje 
dłoń kobiety?". Jeśli przyjrzycie się 
dobrze fotografjom ilustrującym tę hi
storyjkę, to' dostrzeżecie między sfoto
grafowaną ciemnowłosą kobietą a dzl 
siejsza Marleną uderzające podobień
stwo. Ta modelka brała 10 szylingów 
za pozowanie a t tych zdjęć i przycho
dziła szybko do atelier, ilekroć fotgoraf 
zadzwonił:

 Freulęin Dietrich, proszę przyjść
na zdjęcia. Płacę .10 szylingów.

kobietyA jak tworzy się karjera 
sprytnej 1

Przy jednej z ulic paryskich za la
dą w magazynie konfekcji męskiej sta 
ła młoda ,przystojna kobieta o energi
cznym wyrazie twarzy i sprzedawała 
krawaty i spinki do kołnienzyków;PoAV 
nego dnia w magazynie konfekcji mę 
skiej zjawił się przedstawiciel jakiejś _ 
firniy. Podobała mu się sprzedawczyni 
krawatów, która nazywała się mad. m» 
iselle Marta Hanau. Zaproponował jej 
spółkę i zaczęli robić razem interesy, 
Ten przedstawiciel nazywał się Lazaro 
Btocb. Ten człowiek pchnął Martę Ha 
nau na drogę przedziAvnej i zawrotnej 
karj jy  finansowej, karjcry, w k! .rei 
nie brakło ciemnych afer. oszustw _ i 
kar więziennych, karjery zawrotnej 
niebezpiecznej.

No i wreszcie jest trzeci typ. — wy 
mienionv już typ kóbi/t szczęśliwym, 
które szczęście swoje przeżywają be* 
rozgłosu w ciszy domowego ogniska. 
Które z tych szczęść jest największe— 
niewiadomo.

Zwiedzajcie jak najliczniej

VS TARGI fCATOWICfC
w czasie od 15. V. — 10. Vi, 1§35
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PHC-Wl ivC.IA l ’K/'ł- MYŚLOWA ZSRR.
W 1935 ROKU.

Ogólna produkcja przem ysłowa ZSRR. 
m a być zwiększona w  1935 r. o 19.8 proc- 
W yprodukować należy w ięc 24.9 m iliarda  
l i .  W. euergji elektrycznej, 112 m iljonów  
tonn w ęgla, 30.3 m ii jonów tonu ropy nafto  
woj 27.1 m ilj. tom: rudy żelaznej, 12-5 m il
ionów  tonn surówki, 12.1 m iljona tonu st.i 
li 8.2 m iljona tonn żelaza walcowanego, 
71.909 tonn miedzi, 1.723 lokom otyw y  
80.R9 wagonów towarowych, 92.958 auto- 
mobilów," 126.780 traktorów, 211.1!Oli m aszyn  
rolniczych, 28.0811 obrabiarek, 2 m ilion y  
opon sam ochodowych.

W DZIEWIĄTA ROCZNICĘ ELEKCJI
P A N A  P R E Z Y D E N T A  IGNACEGO MOŚCICKIEGO
Dziś mija !) lat od chwili, gdy pro 

fesor Ignacy Mościcki został wybrany 
po raz pierwszy Prezydentem Rzeczy
pospolitej.

' Bnra 31 maja 13-li zgromadzenie 
narodowe wybrało głową państwa 
Marszałka Piłsudskiego. Wyboru nie 
przyjął — wskazał natomiast na p rof. 
Mościckiego jako na osobę najgodniej 
szą i najodpowiedniejszą.

— „(idym zdecydowany nie przj- 
jąe urzędu Prezydeta — oświadczył 
dnia 1 czerwca 1826 publicznie Mar
szałek—myślałem o innych kandydata 
raeli, dobierałem sobie w myśli ludzi 
o wyższej kulturze i o Wysokiem na
pięciu tego, co jest honorem i godno* 
śeią osobistą../4

Prezydentem Rzeczypospolitej wy
branym więc został Ignacy M ościck i.

Całe życie tego irowego Prezyden. 
ta upłynęło w pracy, której wynikami 
zawsze było dobro ogólne, kb'-re zaw 
sze1 służyło sprawie publicznej.

Tak było w zaraniu młotio.-ci Igna
cego Mościckiego, gdy w mrokach kou 
spiraeji niepodległościowej współdzia
łał z przyszłym Twórcą naszej Wol
ności; tak było, gdy w laboratoriach 
pracy naukowej obdarzał ludzkość 
wynalazkami; tak było, gdy w Cho
rzowie stwarzał dzieło przeolbrzymie 
użyźnienia ziemi naszej żywotnemu 
sokami; tak było wreszcie, gdy za. 
jąwszy stanowisko pierwszego obywa
tela w państwie stał się w yrazicielem  
tego, co grecka filozof ja nazwała: 
„balon k‘agaton“, symbolem pięknu 
f dobra.

Dziewięć lat upłynęło od chwili 
wyboru prof. Mościckiego Prezyden
tem Rzezypospołitej. I ten czas pogłę
bił jeno szacunek społeczeństwa dla 
.lego osoby i powagę, promieniującą 
z Jego postaci. W ychylenie się tego 
człowieka pracy intelektualnej i twór
czej inteligencji z samotni laborato- 
rjów naukowych obdarzyło Polskę 
jedną z najpiękniejszych i najczyst
szych postaci naszego życia publicz
nego.

Tegoroczna dziewiąta rocznica ob
jęcia prezydentury przez prof. Mo- 
śc'c’n<go przypada w przełomową 
chwilę.

Odszedł w nieśmiertelność Wskrze
siciel Państwa i Wielki Nauczyciel 
Narodu.

Zostaw ił nam jednak w dziedzic
twie ksizgę praw, wyłonioną z Jego  
ducha, Jego poglądów. Mamy nową 
Konstytucję, która właśnie w tem 
prze olbrzymiej wagi zagadnieniu, ja
kiem jest stanowisko i rola prezyden
ta w państwie, stwarza nowe podwa
liny ustrojowe, w osobie głowy pań
stwa „skupia jednolitą i niepodzielną 
władze państwową44, na jego bark: 
kładzie „odpowiedzialność wobec Ro. 
ga i historii za losy państwa44, usta
nawia go „czynnikiem nadrzędnym, 
harmonizującym działania naczelnych 
organów państwowych44.

Dziewięć lat doświadczeń na sta
nowisku prezydenta ma za sobą prof, 
Ignacy Mościcki. Przez dziewięć lat 
coraz mocniejsze nici szacunku i mi
łości zadzierżgały się między nim a 
społeczeństwem.

Do tej sumy doświadczeń i do tego 
kapitału zaufania przybywa obecnie 
z woli Józefa. Piłsudskiego wyłonione 
prawo nowej konstytucji, stwarzające 
tak mocne podstawy dla działań g ło
wy państwa.

Przy osobie Prezydenta Mościckie

go jako Prezydenta Rzeczypospolitej 
skupimy się zarówno dlatego, że kon
stytucja nakazuje nam łączyć z Jego 
osobą w ładzę najwyższą, jedyną i nic - 
podzietną, ale również i dlatego, że 
widzimy w Nim duszę szlachetną, ser
ce" g

bez skazy i zmazy, jednego z najstar
szych bojowników o wolność i jedną  
z najzasłużeńszych postaci naszego 
narodu.

Panu Prezydentowi w tej chwili 
towarzyszą nietylko nasze najlepsze 

’ * ” hęei.

Tajemnica na jw ięksi ej bitwy 
morsłclej świata

D nia  31 m a ja  1916 r., a ^"ięc w 
okresie w ojny  św iatow ej,  lekki k r ą 
żow nik  b ry ty jsk i  „G-alatea44 spostrzeg ł 
o godz. 14.20 d w a  torpedow ce n iem iec
kie i nada ł  sygnał:  „W idzę n iep rz y ja 
c iela44. Był to początek najw iększej z„ 
w szystkich  bitew  m orsk ich  św iata ,  
b i tw y  pod Ju t lan d em .

Około g. 17.30 p ancern ik  „B lack 
P r in c e 44, p łynący  na p raw em  skrzydle  
eskadry  ad m ira ła  A rb u th n o ta ,  znalazł 
się wobec nieprzyjacie la .  W pół g o 
dziny póz,niej „D efence44 i „ W a rr io r4', 
ostrzeli wszy „W iesbaden44, znalazły  
się nag łe  w ogniu pancern ików  n ie 
mieckich. przyczem pierw szy  wyleciał 
wr powietrze, a drugi odniósł ciężkie, 
uszkodzenia, k tó re  w nas tęp s tw ie  spo 
w odowały zatonięcie okrętu .

Pozosta łe  dw a krążow nik i eskadry  
— „D uke of E d im b u rg h 44 i „Black 
P r in c e 44 zna jdow ały  się nieco dalej na 
południc. Dowódca p ierw szego zau w a
żył, że „Black Prince,44 uczynił zwrot, 
w  praw o. I  w ięcej1 tego s ta tk u  n ie  wi

dział.
ł tu  zdarzy ł się jeden  z tych  z n a 

m iennych faktów , w jak ie  o b f i tu ją  
wielkie b i tw y -m o rs k ie :  .po  „Black 
P r in ce44, jego 37 oficerach i 850 m a ry 
narzach nie pozostało ani śladu. L i t e 
ralnie... an i śladu. Dc, dziś d n ia  n ik t  
nie rozw iąza ł jeszcze tej s trasz liw ej 
zagadki, j a k a  zawisła  nad  losem k rą 
żownika w ciągu osta tn ich  sześciu go
dzin jogo istnienia, w k tó rym  to cza
sie jed y n y m  znakiem  życia była n a 
dana o godz. 20.48 radjodopesza „ P i l 
na. Łódź podw odna z p ra w e j  burty . 
Szerokość 56 st. 55 m. plnc. Długość 
6 st. 11 m. wsęh.44

To było ostanie pożegnanie  13,600 
tonn  w yp iera jącego  okrętu  i« jego 550 
m ary n a rzy .  S y g n a ł  błędny zresztą, a l 
bowiem żad n a  łódź podw odna udziału 
bezpośredniego w bitw ie ju t lan d zk ie j  
nie brała. Nieszczęśliwi ci ludzie m u 
sieli się pomylić, b iorąc  jak iś  w ra k  
łub odłam ek za kiosk czy też p e r y 
skop niem ieckiej łodzi podwodnej.

CZERWIEC
W tym  m iesiącu zw ykle panuje już 

w iosna w c-ałej pełni, a dnia 22 czerwca  
rozpoczyna się nawet w edług kalendarza  
lato. Z pow ietrza coraz dźw ięczniej do lat a 
śpiew  ptaków, w tra n ie  słychać m uzykę  
owadów-, a soczysta zieleń  łąk i lasów mi 
le nęci oko. Rolnik pracuje już w p otie  
czoła, rozum iejąc ważność i b łogosław ień 
stwo sw ej pracy na którą z szacunkiem  
patrzy kraj cały. W szyscy czekają na plo  
dy lala.

Kola już obsiana i w czerwcu s i<; poka  
że, co nam  R óg da w darze4*. M ówią rów
nież po wsiach, że „czerwiec tem u się ziele  
ni, kto do praey sic  n ie len i“. Jeżeli zaś  
„m okry czerwiec, chłodny maj — w szyst 
kim gburom  praw y ra j4*.

D zień 8 czerwca jest w yrocznia pogo
dy, bo „kiedy Medard (św.) siej rozwodni 
będzie deszczu sześć tygodn i44. P iętn aste
go czerwca św ięty  W ita „na św. W ita juz  
Eboże zakwita*4. Słow iki, które tak zach . 
w y cały nas śpiewem  w m aju, w czerw
cu śp iew ają ty lko do św. W ita. „Na św. 
W it — słow ik  ey t“.

N ajw ażniejszym  jednak dniem  w tym  
m iesiącu jest 24 czerwca, kiedy to obcho 
(taimy św. Jana Chrzciciela. W ig ilja  św. 
Jana ,to noc cudów-, czarów i m iłości. W 
dawnych czasach, gdy lud w iejski był c ie
m ny, w ierzono w- u rok i/czarow n ice  i za
b ieg i m agiczne, ktprc wykpnywąr.p w tę 
noc. Zbierano zioła, co sic jeszcze i dziś 
czyni, oraz wierzono yv tę noc św iętojań 
ską w zakw itający k w iat paproci. N ajstar  
szyni obrzędem są tu t. zw. „sobótki4*, czy 
li ognie na wzgórzach, zwane dawniej 
„K upalnocką44. palenie takich ogni m iało  
chronić zbiory od zniszczenia. Poniew aż 
„św. Jan  wodę chrzci4*, dopiero od tego  
dnia wolno się  kąpać. D zień św-. Jana był 
daw niej term inem  sp łaty  długów i godzą 
nia służby.

W tym  m iesiącu m am y jeszcze Zielone 
Św iątki, połączone z barwnem i obchoda
mi ludowem i, oraz Boże Ciało, nazyw ane  
u ludu „świętem  zió ł44. O statnia uroczy
stość w czerwcu, to św ięto apostołów  św. 
Piotra i Paw ła.

Miasta o najdłuższej
nazwie

M iasto portowe Bahia, znajdujące się  
w B razylji, zostało nawiedzone w tych  
dniach przez powódź, spowodowaną ober
w aniem  się chm ury. Powódź i deszcze wy
w oła ły  obsuw anie się ziem i i zaw alenie  
się  k ilkunastu  domów, przyczem  trzyd-rieś 
ci parę .osób postradało życie. Bahia jest 
m iędzy innem i m iastem  o najdłuższej na 
zwie. W łaściwa bowiem jej nazwa brzmi: 
„San Salwador da B ahia  de Todos os 
Santos*4. B ahia była w swoim  czasie naj 
większym  rynkiem  dla handlu n iew olnika  
mi na terenie lłrazy lji. „Czarny tow ar44 
przywożono tam co tydzień i sprzedawano  
pul)licznie pod otwartem  niebem ,na pla
cach i ulicach. F orm alnie handel n iew ól 
inkam i został zniesiony już w roku 1131, 
a strażnicze okręty an gielsk ie zatrzym y
w ały  i przeszukiw ały w pobliżu P ih j i  
każdy statek dążący do partu. De facto je 
dnak handel n iew olnikam i trw ał aż. do ro 
ku 1858 przynosząc handlarzom  żywym  to  
warem  olbrzym ie zyski.

$  
iS ło ń c e  w io se n n e  n ie  u ir /y  w ię 

cej p la m  i kurzu na u b iorach , 
g d y ż  od  n as o d eb ra n e  w y g lą d a ją  ® 
jak  n o w e . $

Prs-tn ia  C h e m i c z n a  i F a r b i  r n ia

„ZNICZ”
SOSNOW IEC, ul. P iłsu d sk iego  nr. 70

Krem NiVEA w pude lkach  b lo ł icnych  I w tubach cynowych aó »ł 0 ,4 0  -  2 ,6 0 .

— nawet,  gdy za ję c ia  d o m o w e  w y m a g a jq  pracy  rqk 
w zimnej  i n ap rzem ian  w gorqeej  w od z ie .  — Trzeba  
tylko p am iętać ,  by conajmniej  d w a razy d z ien n ie  
w e t r z e ć  w skórę  co k o lw ie k
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Robotnicy o d s ta ją  z BiecKr»liw«sck) wyniku konferencji w Warszawie
•Tak już p isaliśmy, w chaiu 3 b. m. 

odbeitek* się w W arszaw ie  k o n fe re n 
c j a /  w su ra  wie ostatecznego rozstrzy
gnięcia dalszego losu kas brackich w 
Zagłębiu Dąbfowskiem.

K onferencja  ta  zwołana przez mi- 
nisteiflum opieki społecznej odbędzie 
sio przy współudziale przedstawicieli  
zarządów kas brackch i p rzeds taw ic ie
li związków zawodowych.

Górnicy z całego Zagłębia z wiel
ka niecierpliwością oczekują na os ta 
teczne za ła tw ienie tak  doniosłej m a
nich sprawy.. . .

T ysiące robotników, obecnie z redu
kowanych spodziew a się, że uzyska ją  
swe pieniądze w płacane do kasy  brać 
kicj przez długie lata.

P rzedstawiciele  wszystkich kas 
brackich  z Zagłębia oraz delegaci zwią 
zków w y jad ą  do W a rsza w y  w nadcho
dzącą niedzielę wieczorem. \

Z ram i cni a Z. Z. Z. w yjeżdżają *• P° 
sel K apuściński, poseł Godula oraz 
sekretarz  p. Zaborowski, z ram ienia 
C. Z. G. wyjeżdża sekretarz p. Bielilik.

N ie w ą tp liw ie  w ład ze  ro z s trz y g n ą  
d a lszy  los k ra s  b ra c k ic h  i n a leżności 
ro b o tn iczy ch , po m yśli in te re só w  św ia

1 BRUKARZE W ZAGŁĘBIU NA. 
DAŁ STRAJKUJĄ.

S tra jk  brukarzy w Zagłębiu trw a  
w dalszym ciągu, gdyż pertrak tacje  
n ie przynoszą rezultatu , wobec n ie 
przejednanego stanow iska pracodaw 
ców.

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, celem załatw ienia zatargu 
z brukarzam i.

W  konferencji tej wzięli udział 
przedstaw iciele m iast: Sosnowca, Bę
dzina, Dąbrowy i Czeladzi, p rzedsta
wiciele przedsiębiorców, sekretarz cen 
Halnego związku przem ysłu budowla
nego p. Ruga oraz delegaci robotni ■
ków. *

P e r t r a k ta c je  zostały rozbite, bo
wiem strony  nie doszły do porozumie ' 
nia.

Pracodaw cy proponują staw ki: 1.15 
zł. dla brukarza i 80 gr. dla t. zw. ubi- 
jacza, natom iast robotnicy dom agają 
"się 1.35 zł. dla brukarzy  i 1.10 zł. dja, 
ubijaczy.Pozatem  pracodawcy u sta iJ i 
minimum  wydajności pracy i zapropo 
u o wal i podział brukarzy na kategorje.

Delegaci robotników nie zgodzili się 
na propozycje pracodawców, wobec 
czego konferencja została rozbita.

B rukarze z całego Zagłębia posta
nowili strajkow ać do czasu podpisa
nia umowy zbiorowej.

Dodać ’ należy, że ten anorm alny 
stan  w przemyśle brukarskim  w Z a
głębiu trw a już od dłuższego czasu i 
s tra jku jący  robotnicy znajdują się o- 
becnie w opłakanej sytuacji.
48 ROBOTNIKÓW ZREDUKOWA
NO NA KOP. REDEN W DĄBRO

WIE.
W  dniu wczorajszym dyrekcja kop. 

Reden w Dąbrowie, należącej do gw a
rectwa hr. Renard zredukowała 49 ro
botników.

W śród robotników redukcja  wywo 
łala duże poruszenie.

Przeciw ko redukcji robotników za
protestow ał również Ź .  Z. %., dom aga
jąc się zastosow ania urlopu w tum u- 
sowych, zam iast bezwzględnego w y
rzucania robotników na bruk.

Przypuszczać należy, że spraw a ta

będzie przedm iotem  konferencji w in
spektoracie pracy w Sosnowcu.

M etody francuzów z gw arectw a 
kr. R enard są doskonale znane w Za
głębiu, to też niew ątpliw ie inspektor 
prący dołoży s ta rań , aby przem ysłow
cy z łekkiem  sercem nie usuwali ro
botników z pracy, powiększając wie! 
kie rzesze bezrobotnych.

S o b o ta

1
C z e r w i a e

Di.4: J a k ó b a ,  Fortunata .

Jutro: 6 do\Vielk., Maro. i Btam 
Wschód sfoń-a: 3.18 
Zachód słońca- 7.50

0 wychowanie fizyczne robotnic
w fabrykach w Zagłębiu

W  dniu wczorajszym, w inspekto
racie pracy w Sosnowcu, pod przewód 
nictweni inż. Zwoliński.go odbyła się 
konferencja z przedstawicielam i zakła 
dów przemysłowych Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Na konferencji tej omawiana była 
spraw a wprowadzenia w zakładach 
przemysłowych, w których pracują  ko 
piety — gim nastyki w czasie przerw
w pracy. _

G im nastykę prowadzić bęaą spe
cjalne instruktorki, które opłacać bę
dą przemysłowcy.

Na konferencji przedstawiciele prze 
m ysłu wyrazili zgodę na wprowadze
nie 15-minutowycli ćwiczeń cielesnych 
dla robotnic do 30 lat.

Chodzi tu przedewszystkiein o za
kłady Schóna, Decorum w Sosnowcu, 
chemiczną fabrykę Radocha, Józefów' 
w Czeladzi, fabrykę D ietla i fabrykę 
kabli i d ru tu  w Będzinie.

Pozatem zaprojektowano urządze
nie w bieżącym roku kolonij letnich 
dla óOO—(iOO robotnic z Zagłębia D ą
browskiego.

Zebranie oddziału metalowców Z. Z, Z.
w Sosnowcu

Onegdaj odbyło się w sali K- P. 
W. przy  ul. K ilińskiego w Sosnowcu 
roczne sprawozdawcze zebranie od
działu metalowców Z. Z. Z. w Sosnow
cu. P rzed  rozpoczęciem zebrania p re
zes Gawęcki odczytał orędzie p. P re 
zydenta i centralnych władz zw iązko
wych, poczem zebrani złożyli hołd 
zmarłem u M arszalkowi P iłsudskiem u 
przez pow stanie i kilkum inutow e m il
czenie.

Przew odniczył obradom generalny 
sekretarz Z. Z! Z. metalowców poseł 
Gawlik. R efera ty  sprawozdawcze w y
głosili: prezes GaweĄki i sekretarz  o- 
kręgowy Rylski, skarbnik Kozioł, se
kretarz" Maj; kom isji rew izyjnej p. 
0ba]ek. Spraw ozdanie zostało jedno 
głośnie przy jęte  i przewodniczący w 
imieniu głównego zarządu złożył po
dziękowanie dotychczasowemu z a rz ą 
dowi. Liczba pracujących członków 
wzrosła od 280 w początku 1934 r- do 
070 w początkach 1935 r. i nadal w zra
sta.

Obszerny re fe ra t wygłosił general
ny sekretarz  Gawlik, k tó ry  z ilustro 
wali rozwój Z. Z. Z. metalowców w ca
łej Polsce. N a podstaw ie finansowych 
obliczeń Z. Z. Z. metalowców posiada

25.000 płacących członków i jest n a j 
silniejszą zawodową organizacją m e
talowców' w Polsce. P raca  idzie n a 
przód także w Zagłębiu, które już nie 
stoi na ostatniem  miejscu.

Następnie poseł Gawlik omówił sto 
sunek Z. Z. Z. do innych zawodowych 
organizacyj. Stanowczo dementując 
pogłoski opozycyjnej prasy w ostat- 
nidi tygodniach o likwidacji 
referent wyraźnie podkreślił, -że. Z. Z. 
Z. zawsze gotowy jest do otwartych 
rokowań na temat złączeń-a w szyst
kich zawodowych organizacyj, co jed
nak nastąpić może tylko na podstawie 
bezPartyjńości. N igdy nie pnzystąp: 
Z. Z. Z. do jeszcze istniejących p a rty j;  
nych organizacyj. W szystkie pogłoski 
o przystąp ien iu  MOraczewskiego do 
P . P . 'g .  są zwykłemi przedwyborcze- 
mi manewrami czynione”1! dla dez°i- 
jentacji związkoweńw.

N astępnie w ybrany  został nowy za 
rząd w skład którego weszli częściowo 
członkowie dotychczasowego zarządu 
pp.: Gawęcki, Kozioł i M aj. Na prze
wodniczącego w ybrany zestal Michał 
Pardała . na  skarbnika Bolesław Pę- 
chalski i na sekre tarza  Seweryn S*a- 
mohs.

W ARSZAW A.
Sobola, 1 czerwca.

6.30 P iesu  „Kieuy ranna w sta ją  zorze 7 
6.33 Pobudka do g im nastyk i 6.36 (iunua 
styka. 6.Ó0 P ły ty . 7.15 Dzieuuik poranny.
7.45 P rog ram  na dzień bieżący. 7.j‘J Wska 
zówki praktyczne. 8.00 A udycja dla szkól, 
11.57. Sygnał czasu. 13.40 H ejnał i  Kraku 
wa. 12.03 W iadomości m eteorologiczne 
12.05 P ły ty . 12.50 C hw ilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik południowy. 13.05 K oncert ze 
Lwowa. 13.50 Nasz handel m orski. 13.55 
-Wiadomości o eksporcie polskim. 14.5-5 
P rzegląd  giełdo w >. 14.40 Kóneeri, sólisiow
15.45 K oncert ork. P. R. 16lii! Skrzynka 
techniczna. 16.45 K w adrans słynnych a r 
tystów. 17.00 Nabożeństwo z K aplicy M ai 
ki Boskiej O atrobram skieej. 17.50 Odczyt 
z T orunia. 18-04 T ea tr  W yobraźni. 18.30 
Przegląd  wydawnictw. 18.4(1 Życie a r ty s ty  
czne stolicy. 18.45 P ły ty . 19.07 P ro g ram  ii*  
dzień następny. 19.15 K ącik dla młodzieży. 
19.25 W iadomości sportowe. 19.35 Felie ton  
ak tualny . 20.00 M ała ork. P. R. 20.30 Ża
by i słowiki. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.53 .Tak pracujem y i żyjem y w Polsce. 
21.00 Polacy w Niemczech. 21.30 Koncert 
sym foniczny. 22.00 K oncert reklamowy. 
22.15 Szkic IDeracki. 22.30 A udycja liter, 
m uzyczna z W ilna. 23.04 W iadom ości ma 
teorołogiezne.

K A TO W ICE.
Sobota, 1 czerwca.

6.30 T ransm . z W arszaw y. 7.45 P ro g ram  
na dz. bież. 7.50 W skazówki praktyczne. 
8.00 T ransm isja  z W arszaw y. 11.57 T ran s , 
m isja  z W arszaw y i K rakow a. 12.05 P ły 
ty. 12.50 T ran sm isja  z W arszaw y i Lwo
wa. 13.55 W iadomości bieżące. 14.40 Życie 
a rtystyczne i k u ltu ra lne  śląska. 14.45 T r. 
z  W ilna i W arszaw y. 16-45 P ły ty . 17.00 Na 
bożeństwo majowe. 17.50 T ran sm isja  z To 
runią  i W arszaw y. 18.30 Skrzynka dla dzie 
q1, 18.45 P ły ty . 19.07 P ro g ram  na dzień na 
stępny. 19.15 P an i W inkosko. 19.25 W iado 
mości sportowe. 19.20 T ransm isja  z W a r
szawy. 22.00 K oncert reklam ow y. 22.13 T-r- 
z W arszaw y i W ilna.

Echa nadużyć w magistracie będzińskim
W związku z ujawnionem i naduży

ciami podatkowemi w m agistracie bę
dzińskim, o k tórych już k ilkakro tn ie 
pisaliśm y, dowiadujem y się, że boha
terzy tej głośnej już dziś afery  H er 
ehołd i M ilsztajn zostali na polecenie 
sędziego śledczego aresztow ani i osa

dzeni w więzieniu.
Śledztwo w tej spraw ie prowadzo

ne jest w dalszym ciągu oraz przęsłu 
clii w an i są ci urzędnicy m agistra tu  i 
ekspedycji kolejowej, których łączyła 
p raca z wydziałem  podatkow ym  ma- 
gstra tu .

Świat pracy w hołdzie ś. p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu

Ja k  już pisaliśm y, rad a  okręgowa 
ZZZ. urządza w dniu 2 bm. o godz. 11 w 
sali kina „Palaee“ w Sosnowcu uroczy
stość żałobną, ku  uczczeniu ś. p. M arszałka 
Piłsudskiego.

P ro g ram  akadem ji żałobnej przedsta
wia się następująco: Z agajenie przez prze 
dstaw iciela okręgu ZZZ. M arsz żałobny 
Chopina w w ykonaniu o rk iestry  f-my 
Hulczyńskiego pod b a tu tą  p. Szylłera. 
Recytację wiersza W yspiańskiego „Po. 
grzeb K azim ierza W ielkiego5* w ykona a r
tysta tea tru  polskiego w Katowicach, p. 
Czajkowski. Przemówienie przedstaw icie
la  centralnych władz ZZZ. z  W arszawy. 
Uroczystość zakończy „Hymn Narodowy**.

-Wstęp tylko za zaproszeniam i wydano 
mi przez se k re ta ria t okręgowy ZZZ., P ił
sudskiego 8 m. 3. Teł. 12-41.

Kainowa zbrodnia za kawałek chleba
Onegdaj wieś Zimnoddł, gm. Rab- 

sztyn w pow. olkuskim  w strząśn ięta  
została zbrodnią, dokonaną przez P io 
tra  Mączkę na swym  bracie, Ja n ie  o 
kfjwalek chleba.

M ianowicie P io tr  Mączka, m ający 
u siebie bezrobotnego brata , Jan a , lat, 
18, nie mógł w prost znieść, gdy b ra t 
go „objadał*4. W  krytycznym  czasie 
kiedy J a n  k ra ja ł dla siebie chleb, pod 
biegł do niego, w yrw ał mu nóż. i wbd 
po rękojeść w  przedram ię b rata . — 
Z głębokiej ran y  buchnęła krew  i nie 
szczęśliwy chłopiec zwalił się na  zie
mię.

P rzybyli na ratunek  sąsiedzi odwie
źli ciężko rannego i nieprzytom nego 
ohlopea do szp itala  w Olkuazu, gdzie

w kilka godzin później zmaul.
Zabójca przestraszony zbrodnią, u- 

oiekł w pole, gdzie narzędzie zbrodni, 
tj. nóż zakopał w ziemi-

Został on aresztow any i p rzekaza
ny władzom sądowym.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a lu  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko
smetyk, usuwający wady naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci

R. M Spr.Wewn, Nr. 345 4

HALO! HALO!
W „SAVOYU" w Sosnowcu od dnia 
I-go czerwca 1935 r. zaangażow ana 

została n a  gościnne występy

KAPELA „W O  I t  S A ”,
ciesząca się dużem powodzeniem w 

k ra ju  i zagranicą.
Śpiewy solowe — K oncerty  — d an 
cingi — Chór — Tenor — Bas. 
K oncerty  codziepnio od 17 do 19-ej 
i od 20.30 do 23-ciej w górnej sali i 
od 23.30 do 5-ej rano w podziemiach 

„Sovoyu“.
W ejście bezpłatno. U waga! Podzie

m ia pow tórnie rozszerzone!
Ceny norm alne.

T E A T R M I E J S K I
w s o s n o w c u :

Dziś o g-edz. 20.30 po cenach popular, 
nych (od :lć gr.) doskonała kom edja S te
fan a  K iedrzyńskiego pt. „K obieta i T y 
ran*1.

W niedzielę o g-odz. 11.30 — „Uciekła 
m i przepióreczka** — poranek dla m łodzie
ży szkolnej. Ceny od 25 gr. do 70 gr.

N iedziela o godz. 16.30 — „K obieta i Ty 
raiTb Ceny popularne.

N iedziela o godz. 20.30 — występ go
ścinny w wieczorze recytaćyjnym  J u lia n a  
Tuwima.

P rzedsprzedaż biletów w firm ie p. W-. 
Czechowskiego, ul. 3 M aja. W niedzielę 
w kasie te a tru  od godz. 10 do 1 i od 3-ej.

JU L  JA N  TUW IM  W TEA T R Z E  M IE J
SKIM  W SOSNOWCU.

Ju tro  o godz. 20 m. 30 goście będzie w 
teatrze  m iejskim  jeden z na jw y b itn ie j
szych liryków  europejskich doby współ
czesnej, znakom ity poeta polski J u l ja a  
Tuwim.

Tw órca „Sokratesa tańczącego**, „Czy 
Lania na Boga*‘, „Siódmej jesieni**, B iblji 
C ygańskiej, „Rzeczy Czarnoleskiej**, po
raź  pierw szy w naszem  m ieście publicz
n ie  odczyta swoje celniejsze utwory.

B ile ty  n a  te. praw dziw ą ucztę artysty- 
czną nabyw aó m ożna w firm ie p. W. Cza 
ohowskiego, a  w dzień przedstaw ienia w, 
kasie te a tru  od godz. 10-oj do 1-ej i od 
8-ej.
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Z Zafstą&Is
R II5L J0T E K A  KOLA PRZY JA CIÓ Ł 

8 Z. D. H. w SOSNOWCU.
N askutek likw idacji T. N. S. „Czyu" 

w Sosnowcu, kom isja likw idacyjna zgod
nie z uchwałą walnego zebrania przeka
zała cały inw entarz  w raz z bibljoteką na 
rzecz koła przy jació ł 8 zaglębiow skiej dru 
źyny harcersk ie j w Sosnowcu.

W  związku z powyższem zaw iadam ia 
się członków koja przyjaciół jak  i sym pa
tyków, chcących korzystać z bibłjoteki, 
he lokal obecnie mieści sit; w nowej szko
le powszechnej nr. 10 przy ul. Okrzei 38.

B ibljoteką o tw arta  jest dwa dni w tygo 
dniu, tj. we w torki i p ią tk i od grodz. 19-ej 
do '21.30.

M IESZK A N IEC  BĘDZINA URATO 
W AŁ DZIECKO PRZED NIECHYBNA 

ŚM IERCIĄ..
M ieszkaniec Będzina N atan  Nurtberg 

zgłosił policji w Szopienicach, że, wydobył 
r. R aw y czteroletniego chłopczyka, k tóry  
już nie daw ał znaków życia. Chłopca tego 
dostaw ił do szp ita la  gm innego, gdzie dr. 
K eller po długich zabiegach przywrócił 
dziecku życie. J a k  w ykazały dochodzenia, 
uratow anym , je s t 4-lotni E rw in  Adamski. 
Bawił on się nad rzeczką Raw ą i w pew 
nej chw ili w padł do wody, co byłoby się 
zakończyło dla niego tragicznie, gdyby 
n ie  pomoc N unberga. .

 :o: ‘

— Z życia związku oficerów rezerwy
w Sosnowcu. P rzypom ina się członkom ko 
?a o ćwiczeniu aplikacyjnem , m ającem  
się odbyć w dn iu  2 bm, w kasynie ofieer- 
skiem 23 p. a. 1. w Będzinie, o godz. 10 
rano.

— W ystaw a prac kursów  kroju, szycia 
I robót ręcznych przy BBW R. Pogoń i 
^Kuźnicy*1 w Sielcu. Dziś o godz. 18 w lo 
k a lu  BBW R. Pogoń przy ul. S taropogoń- 
skiej 14, zostanie o tw arta  w ystaw a prao 
kursów  kro ju , szycia i robót ręcznych, 
prow adzonych staran iem  tow arzystw a 
„Opieka*' pod kierow nictw em  p. WŁ Ł u 
kaszewskiej.

W ystaw a trw aó będzie dwa dni tj. dziś 
od godz. 18 do 20 i w niedzielę od godz. 10 
do 20. W stęp d la  wszystkich bezpłatny.

T aka sam a wyśaw a p rac  kro ju , szycia 
i robót ręcznych, prowadzonych przez to w. 
„Opieka11 odbędzie się w lokalu „Kuźnicy1* 
BBW R. w Sielcu, ul. 1 m a ja  25, dnia 2 bm. 
w godz. od 2 popoł. do T wieczorem.

W stęp  bezpłatny.

— Zebranie delegatów sekcji dozorców, 
górniczo - technicznych. P rezydjum  aek. 
cji dozorców górniczo - technicznych P. 
Z. Z. P . P . i H. w Sosnowcu zaw iadam ia 
w szystkich zainteresow anych, że ju tro  o 
godzinie 10.80 odbędzie się w lokalu związ 
ku  w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 
1T miesięczne zebranie członków zarządu
1 delegatów sekcji dozorców górniczo - 
technicznych.

— Zarząd ZMP. „Jedność4* w Sosnowcu 
zaw iadam ia członków, że w niedzielę dnia
2 ozerwoa urządza wycieczkę do Gródko 
wa, Zbiórka w lokalu o godz. 5 rano.

Zebranie w spraw ie wycieczki do Ojco 
w a  .odbędzie się we wtorek dnia  4 czerw
ca o godz. 7.30 wiecz.

— Zarząd związku rezerwistów „Sosno 
wleo - Srodula*4 zaw iadam ia członków, że 
w d n iu  4 bm. o godz. 19 odbędzie się in for 
m acyjue zebranie w lokalu Kuźnicy B. B. 
W . R. przy ul. S taszyca 33.

— Zarząd Stow. b. Więźniów Politycz
nych d. F rak c ji Rew olucyjnej w Sosuow
cu zaw iadam ia swych członków, że w dn ia  
8 czerwca 1935 r. o g. 9 odbędzie się walne 
zebranie w sa li K PW . ul. K ilińskiego 3 
w Sosnowcu. W stęp dla członków za z a 
proszeniam i.

— K onkurent monopolu tytuuiow ego.
W  Sosnowcu zatrzym any został M auela 
Rozenberg (Sosnowiec, 1 m a ja  26), k tó ry  
od dłuższego czasu tru d n ił się sprzedażą 
papiorosów własnego wyrobu. Przekaza
no go władzom skarbowym.

— „Nauczycielka1*. S taran iem  tow. mu 
zyczno - śpiewaczego „H arm onja“  w Go- 
lonogu odegrana zostanie ju tro  o godz. 7.30 
wieo». w sali domu ludowego na kop. F lo 
ra  3 aktow a sztuka pt. „Nauczycielka**.

mord pod Niwką
Niedawno temu o północy posteru

nek p. p. w Niwee został zaalarmo 
wany wiadomością, że na drodze Ni- 
weckiej leży trup.

Przybyłym nu miejsce policjantom 
przedstawił się okropny widok. Na dro 
dze twarzą do ziemi leżały zwłok; 
dwudziestokilkuletniego mężczyzny. 
W plecach jego tkwił bagnet. Przy 
identyfikowaniu tożsamości, stw ier
dzono, iż jest to trup mieszkańca My
słowic, Emila Kijasa. Przeprowadzo-

mmmm

ne «a prędce dochodzenie ujawniło na 
stępujące szczegóły zbrodni.

K ijas przybył w gościnę do nie- 
jakich Czechowskich, zam. przy ul. 
Niweckiej 16, z których córką miał 
żenić się kolega jego Wilhelm Czok z 
Mysłowic. Nie zastawszy Czoka u 
Czechowskich, czego się spodziewał, 
wszczął z braćmi Czechowskiej 25-let 
nim Teofilem i 27-letnim Józefem po
gawędkę, podczas której z niewiado
mych bliżej powodów wynikła sprzeez

Ochrona mniejszości akcjonariuszów
WYROK SĄDOWY W  SP RAW IE KOP. „FLORA*.

Wydział handlowy sądu okręgowe
go w Warszawie pod przewodnictwem  
wiceprezesa Laudera rozpoznał skargę 
mniejszości akcjonarjuszów tow. kopal 
ni węgla „Flora** o unieważnienie li
chwa! walnego zgromadzenia.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
zostały unieważnione uchwały nadzwy 
czajnego walnego zgromadzenia akcjo 
na.ąjuszów tow. „Flora** z dnia 12 lu
tego br., odrzucające wnioski mniej
szości. Wnioski te domagały się roz
wiązania stosunków finansowych i han 
dlowych kopalni „Flora** z firmą B.
Holenderski w Warszawie oraz reor
ganizacji sprzedaży węgla w tym kie
runku, aby sprzedaż dokonywana by

ła bezpośrednio konsumentom, wzglę
dnie za pośrednictwem firm, a v  któ
rych członkowie władz spółki nie są 
zainteresowani.

Głównym akcjonarjuszem kopalni 
węgla „Flora** jest B. Holenderski, 
który swojemu przedsiębiorstwu han
dlowemu przekazał wyłączną sprzedaż 
węgla z tej kopalni. Mniejszość akcjo- 
narjuszów widziała w tem działanie 
na icj szkodę, zgłosiła odpowiednie 
wnioski na walnem zgromadzeniu, a 
gdy te zostały odrzucone, wystąpiła 
do sądu o unieważnienie odpowied
nich uchwał. Gad żądanie to uwzględ
nił.

ee

W izbie przemysłowo - handlowej w 
K rakow ie odbyła się. konferencja w sp ra
wie rew izji ta ry fy  pocztowej, w k tórej 
wzięli udział: dyr. okręgu poczt i te leg ra 
fów w K rakow ie Spett, naczel. wydz. Po- 
dolecki, kierow nik oddz. telegraficznego 1 
telefonicznego dr. A. Golba, przedstaw i
ciele izby przemysłowo - handlow ej w 
K rakow ie i w Sosnowcu (w osobach wi
ce dyr. Mgr. K. Gadomskiego i ref. J . W ro 
czyńskiego) oraz przedstaw icieli orgaui- 
zacyj gospodarczych.

K onferencja  ta, zwołana przez dyrek
cję okręgu poczt i telegrafów  w K rako- 
w-ie, pozostawała w związku z w ysunięte 
m i w swoim czasie przez sosnowiecką izbę 
postu latam i co do ścisłej w spółpracy czyn 
ników oficjalnych z samortrądem gospodar 
czym w- spraw ach pocztowych, te leg rafi
cznych i telefonicznych.

W ysokość świadczeń, pobieranych 
przez pocztę, szczególnie w obecnych cięż 
kich w arunkach ekonomicznych, odgryw a 
ważną rolę dla sfer gospodarczych, w 
związku z czem izba przemysłowo - handlo 
wra w Sosnowcu, ja k  zresztą i inne orga
nizacje przemysłowe i handlowe, k ilk a
kro tn ie  zw racała się do m in isterjum  
poczt i telegrafów  ze szczegółowo opraco. 
w anem i postulatam i co do obniżki opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicz
nych.

W praw dzie w październiku roku ubie
głego m inisterjum  poczt i telegrafów  do
konało zasadniczej rew izji ta ry fy , nie
m niej jednak  należy zauważyć, iż nie jest 
ona należycie dostosowaną do obniżonych 
cen towarów i usług i odbiega w konsek
wencji tego w znacznej m ierze od postu
latów' przem ysłu i handlu, a także i sze
rokich w arstw  społeczeństwa, czemu izba 
dała w yraz w swym ostatnim  m em orjale 
z stycznia r. h.

Obecnie m in isterjum  przystąpiło  po
nownie do stadjów  nad rew izją ta ry fy  po 
cztowej, tak  w sensie obniżki poszczegól
nych stawek, ja k  też wprow adzenia sze
regu ulepszeń i udogodnień w służbie po
cztowej, w' związku z czem została zwoła
na przez dyrekcję okręgu poczt 5 te leg ra 
fów w K rakow ei w spom niana konferen
cja. K onferencję tę  zagaił dyr. okręgu 
poczt i telegrafów  p. Spett, k tóry  podkre
ślił, iż jest ona zapoczątkowaniem  roz
mów, jaki® eo pewien czas będą odbywać

się pomiędzy włądzam i pocztowemi a re
prezentantam i życia gospodarczego i za
znaczył, że obecna konferencja poświęco
na będzie jedynie omówieniu spraw, zwią 
zanycli z kom unikacją pocztową, druga 
zaś konferencja, k tó ra  odbędzie się w cza 
sie najbliższym , będzie m iała na celu wy 
m ianę poglądów na tem at spraw  te leg ra , 
ficznych i telefonicznych.

W odpowiedzi wicedyr. Gadomski, i- 
mieniem sfer reprezentow anych przez iz
bę przemysłowo - handlową w Sosnowcu, 
złożył podziękowania krakow skiej dyrek
cji poczt i telegrafów  za rzeczowe i życz!i 
we ustosunkow anie się je j do potrzeb 
przem ysłu i handlu tej części woj. kielec
kiego, k tó ra  należy do okręgu dyrekcji 
krakow skiej.

Skolei rozpatrzono szereg post u laków 
co do generalnej obniżki dotychczasowych 
opłat pocztowych, a w szczególności: za 
listy i kartk i (średnio o 29 proc. przy jed  
noczesnej zm ianie wagowej skali opłat), 
za pośpieszne doręczenie, za polecenie (z 
gr. 39 na 25), za zlecenia, przekazy i pacz
ki pocztowe (również przy zm ianie skali 
wagowej opłat), oraz opłat za książki. W 
dalszym ciągu wypowiedziano się za obai 
żenieni z 589 sztuk do 259 dotychczasowego 
m inim alnego kontyngentu  druków, korzy
stających z opłat ulgowych, udzielania ra  
batów przy wysyłce większej ilości d ru 
ków i paczek, za wprowadzeniem u lgo
wych opłat przy w ysyłaniu przez kolekta 
ry  lo terji państw ow ej zawiadomień o wy
granych, zamiejseowesn przesyłaniu  za
wiadomień o płatności weksli, nakazów 
egzekucyjnych, wezwań do zapłaty, a 
wreszcie za wprowadzeniem całego szere 
gu innych udogodnień w dziedzinie wew
nętrznej m anipulacji poczty, ja k  też o- 
p ła t za dodatkowe czynności (a przede- 
wszystkiem opłat poczty za czynności no 
godzinach urzędowych).

W końcu delegaci izby sosnowieckiej 
poruszyli spraw y lokalne, a m ianowicie 
oddanie do użytku nowego budynku pocz
towego w Sosnowcu (według oświadczenia 
dyrekcji m a on być wykończony jeszcze 
w r. b.), spraw y au tom atyzacji telefonów 
w Zagłębiu Dąbrowskiem  itp.

W yniki powyższej konferencji zostaną 
przedłożone przez dyrekcję krakow ską ml 
n iaterjum  poczt I telegrafów ,

ka. Czechowscy w pewnym momendu 
chwycili za siekiery, co widząc Kijaa 
rzucił się do ucieczki. Porywczy bra
cia podążyli jednak za nim, do pości
gu przyłączyli się ponadto dwaj sąsie 
dzi Czechowskich, 21-letni Jan Śłaboa 
i 25-1 etni Stanisław Tomasik (W al
cownia Hr. Renard).

Pierwszy dogonił Kijasa Słaboń i 
wbił mu w plecy bagnet. Ostrze prze 
biło nieszczęśliwemu nerki. Kijas padł 
trupem na miejscu.

Krwawa zbrodnia, popełniona bez 
najmniejszego powodu, wywołała 
wśród okolicznych mieszkańców ol
brzymie wrażenie.

Zabójca Słaboń i uczestnicy krwa
wo zakończonej pogoni za Kijasem, 
stanęli wczoraj przed sądem okręgo
wym w Sosnowcu. Słaboń odpowiadał 
z więzienia, gdzie został osadzony na
zajutrz po dokonaniu zbrodni.

Sąd skazał Słabonia na siedem lat 
więzienia i T. Czechowskiego na pół
tora roku więzienia z za w i es zen. wy
konania kary na trzy lata. Józef Cza 
chowski i Stanisław Tomasik zostali 
uniewinnieni, wobec braku dostatecz
nych przeciwko nim dowodów winy.

U JĘ C IE  ZŁODZIEI W SOSNOWCU.
Do sk ’epu obuwia Szw ajkerta w Sosu* 

wcu przy ul, Targow ej 2 przyszli dw aj 
podejrzani osobnicy, którzy usiłowali n o 
spostrzeżenie skraść kasetkę z gotówka i 
pap ieram i wartościowemi, na ogólną su 
mę 858 zł.

Kradzież w porę spostrzeżono i obu 
złodziejaszków oddano w ręce policji.

Są tto: Szlamu G rzyzgryn. zam ieszkały 
p rzy  ul. 1 m aja  28 i Boruch Solewiez, za
m ieszkały przy ul. K uźnica 3.

Przekazano ich władzom sądowym. *-
Swego ozasu służąca Czesława Czardy- 

ban, zam ieszkała w Sosnowcu przy ul. 
M atejk i 4. sk rad ła  garderobę Jan in ie  W it 
kowej i Trenie M adejskiej, zam ieszkałym  
przy ul. Średniej 8.

Ouegdaj złodziejka została u ję ta , p rzy  
czem odebrano od n iej część skradzionej 
garderoby.

— M ieszkaniec Dąbrowy popełnił sa
mobójstwo. W  m ieszkaniu własnem  pow o 
sit się 42-Ietni W alen ty  Ju rn o , zam ieszka 
ły  w Dąbrowie przy  ul. B arb a ry  19.

Ju rn o  pełnił obowiązki stróża w hucie 
Bankowej.

Dotychczas nie ustalono powodu roz
paczliwego kroku.

— Na stacji kol. w Będzinie p ijany
Stan isław  Koźmiński, la t 48 (Będzin, M a
łachowskiego 40), wszczął bez powodu a- 
w auturę, a uspakajającego go policjan ta 
uderzył w tw arz kuflem  od piwa.

W czoraj K oźm iński skazany został za 
swój w ybryk przez sąd okręgowy w So
snowcu na trzy  miesiące aresztu z zawie
szeniem kary  na dwa lala.

Ofiary
Na szpital dla dzieci Zagłębia im. 

M arsz. -P iłsudskiego (do rozporządzenia 
T_wa lekarskiego) sk łada ją  w ndm inistra 
cji Dr. U hl Adolf zł. 10.—, Dr. G rabow 
ska zł. 5.—, Sfędzia J a n  Saladra zł. 4.—.

PA N  M ARSZAŁEK WYSYŁA DZIECI 
ROBOTNICZE PO ZDROW IE NA KO- 

L O N JE  LETN IE.
Na powyższy cel o fiary  wpłacili pp.: 

Szymon K raainiecki —30 gr., F. F rydrych  
— 50 gr., Sz. F ryd rych  — 1 zł., Lonaroik — 
2.50 7.1., K aczm arzyk — 5 zł., J . Parzcie ki — 
80 gr., J . Skw ara — 20 gr., J . Km iecik — 
1 zł.

OMA
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Wyłączna sprzedaż na ZagUibwJW  
lwowskie R A K IE T  i { M 1
SOWYCH marki SLAZEN S Ł f l  S 
Olniar, Frenia, Dnnlop, Atlas

w wielkim wyborze.
NOWE NACIĄGI, 

konuje fachowo i
reperacje wy- 

naj taniej

STAOJON
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 6 

(dawniej Kościelna).

ECHA KRW AW EJ AWANTURY  
W ŁAGISZY.

Otrzymaliśmy następujący list: __
N a skutek wyjaśnienia p. St. S trzem iń

skiego -  dozorcy kop. „P ary ż1* nmieszo/.o 
nego w nr. 139 „Expresu Zagłębia" p. t. 
„Mieszkaniec Łagiszy pokaleczył brzytwą 
swego sąsiada'* w yjaśn iam y i s twierdza
my kategorycznie, że n ieprawdą jest ja- 
kobyśmy byli znanymi nożowcami i usi
łowali w targnąć z nożami do mieszkaniu 
Strzemińskiego, aby ten nam zafundował 
wódki, a  przy szamotaniu sami sic poka
leczyli, natomiast praw dą jest, że jes teś
my r o l n i k a m i  i nie mam y nie wspólnego
z nożowcami.

Nieprawdą jest, że wtargnęliśmy na j e 
go ogrodzone podwórko, dobijając sic do 
mieszkania, z żądaniem zafundowania 
nam wódki, a otrzymawszy odmowną od
powiedź rzucili sic na  niego z nożami, n a 
tomiast prawdą jest, że dnia krytycznego 
poprosił nas do swego mieszkania gdzie 
zafundowaliśmy wódki, przy piciu, któ
rej przygryw ał nam na gramofonie. P o 
tem począł nam czynić pewne wymówki 
w trakcie których niespostrzeżenie w yją ł  
z kieszeni przygotowaną brzytwą i poka
leczył mnie (K, Bi jaka),  ̂ _

St Strzemiński chcąc sic usprawied i- 
w i ć  że swego karygodnego czynu przed 
c z y t e l n i k a m i  „Expresu1* powypisywał w 
ewem sprostowaniu kłamstwa.

Nadmieniamy, że gdyby Strzemiński 
feszcze wyjaśniał, to odpowiadać m u me 
będziemy. Za dopuszczenie się oszczerstwa 

pośrednictwem prasy, wytaczamy 
HiTzemińskiemu sprawę sądową, oczj M i 

ńcie ;nmzalczuie o il ' sprawy. jaka z urzędu 
została skierowana do p. P rokura to ra .

R. B I J  AK,
J.  POPCZYK.

P r ”  OERPiŚmACM  H E nO R O iaA U C Ś il  , 
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m is i i r irSĄSŁiCKieGO

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Spieszmy wszyscy na strzelnice i
10 strzałów ku chwale Ofezyzny

1  Z a w ie r c ia

K rótka  wzmianka prasowa w urbryoe 
sportowej pod ty tu łem  „Zawody strzelec- 
k ie ‘‘ in teresuje  zaledwie nieliczne koło 
miłośników tego sportu, szerokie zaś rze
sze społeczeństwa oboje,tnic om ija ją  ją. 
jak  każdą m ną wzmiankę z rubryki dnia 
codziennego.

Sport strzelecki w Polsce jest dopiero 
w 'początkowani s tad jum  rozwoju.

W  roku ubiegłym  na  obszarze całej 
Polski, dało „10 strzałów ku  chwale Ojczy
zny" zaledwie 60.000 osób, w tern lr.00 ko
biet.

Dowodzi to, że społeczeństwo nie speł
niło dotychczas swegd zadania i mimo wy 
siłku władz kierowniczych strzelectwa w 
poszczególnych środowiskach, impreza ob 
m yślana  powszechnie i  szeroko, jako wy
czyn masowy — zawiodła.

Sport strzelecki nie znalazł jeszcze w 
społeczeństwie takiego zainteresowania, 
jak  n a przy kład p iłka nożna.

Powszechnie rozprawia się o ogrom
nej roli walki gazowej itp., a zupełnie z a 
pomina się o zasadniczej niezastąpionej 
w wojnie broni, którą bezsprzecznie jest 
i będzie karabin.

Należy sobie uprzytomnić, że im spraw 
nic.i przeciętny żołnierz bronią włada i le 
piej jest i  n ią  obeznany, im -większe po-t 
siada zaufanie do broni, k tó rą  ma w rę- 
hu — tom odważniejszy, i pewniejszy jest 
w boju.

Jest  jeszcze jeden powód ogólnowycho 
wawczy, k tó ry  wysuwa sport strzelecki 
przed inne sporty, a jes t  nim, jak  pisze 
Johusolin w s-wojem studjum  „Tirnatio- 
jiat“, zahartowanie nerwów i zdolność o. 
panowania, które  to cechy w pierwszj m 
rzędzie ta gałąź sportu  wyrabia.

Strzelectwo jako sport obrony narodo
wej nie jest  jeszcze w pełni swego rozkwi 
tu, dlatego też k a ż d y polak, 
k tórem u droga jest wolność i mocar- 
stwowość Rzeczypospolitej, oddawać nią 
winien z zamiłowaniem strzelectwu, jak  
również i sport strzelecki popierać.

Jako  przykład służą nam  inne kraje , 
np. Finl and ja, znana ze swego usportowię 
nia, gdzie b. prezydent Rzeczypospolitej, 
w Niemczech zaś — Goeriug, stanęli w sze 
regaeh strzeleckich, dla odbycia zwykłych

K R W A W A  m 1
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ćwiczeń aby zaznaczyć tern ważność pracy  
przysposobienia strzeleckiego dla obrony
państwa.

P rzyk łady  powyższe są dowodem ja 
kie znaczenie ma sport strzelecki na sze
rokim świeeie.

Całe więc społeczeństwo spieszyć w i n • 
no na strzelnicę, aby oddać 10 strzałów 
ku chwale Ojczyzny.

EDW ARD ZARYCHTA.

KURS ŁUCZNICZY CMPU W COSNOW 
CU.

W niedzielę 2 czerwca o godz. 10.30 r a  
uo rozpocznie się w Sosnowcu na  boiska 
PW . i WE. dwudniowy kurs łuczniczy 
ONI P.. k tóry  przeprowadzi m istrzyni świa 
ta  w strzelaniu -z luku, p. Zol*.ia K arkow 
ska - Spyehajłowa. W  czasie trw an ia  kur
su będzie obecny naczelnik OMP-u p. R. 
Kawalec, K u rs  został zainicjowany przez 
re fe ra t  p racy  kobiet OMP. w Sosnowcu.

CIEKAWY MECZ IV NIWCE.
J u t ro  RKS. Biała  Przemsza*1 w Jęzo

rze gościć będzie świetny zespół PBKS. 
„Naprzód** H indenburg. Mecz zapowiada 
się ciekawie, gdyż goście z Niemiec dzier
żą mistrzowski ty tu ł  okręgowej ligi robo 
tniezej Śląska Opolskiego, a gospodarze 
w ystąp ią  w składzie, zasilonym 4 gracza
mi doskonałych klubów klasy „A Sl. R-
S. K  .0.

Zawody rozpoczną się o g-odz. 16.30 na 
s tadionie  MPS. w Niwce.

X Podoficerowie rezerwy w Sosnowcu 
s ta ją  do zawodów- o O. S. i P. O. S. K o
m enda i zarząd koła podoficerów- rezerwy 
Sosnowiec - Śródmieście zawiadamia 
członków-, że ju tro  odbędzie się s trzelanie 
z broni wojskowej na strzel nicy w Golo-
nogu. . . ,

•W związku z tern zarządza się zbiórkę 
w- lokalu własnym przy ul. Piłsudskiego 
ju tro  o godz. 7 rano.

W  związku z przystąpieniem podofice
rów- rezerwy do zaw-odów o odznakę strze
lecką POS. komenda i zarząd koła zwo
łują  zbiórkę członków w- dniu  3 lnu. o g. 
17.30 n a  boisku miejskiego kom ite tu  PW . 
i WP. przy ul. Aleja Mareckiego "w So-
S il O W CU.

m

M a r j a  z a ru m ie n i ła  się. L u d w ik  od 
p ow iedz ia ł  d y p lo m a ty c z n ie .

—- D o w ia d y w a łe m  się... L ep ie j  m u  
znacznie . P rz y c h o d z i  do zd ro w ia ,  a le  
je szcze  o s łab iony . P o j u t r z e  an i  on, ani 
jego  ojciec  nie b ęd ą  u  n a s  .

W a le n ty n a  o d e tch n ę ła  sw o b odn ie j .  
P r z e s t r a s z y ła  j ą  m yśl ,  że zobaczy  
P a w i a  de G ib ray .  N a tu r a ln ie ,  m ogła  
p rzy p u szczać ,  że po tom  co m ię d z y  
n im i zaszło, n ie  p rz y jd z ie ,  a le  obecnie, 
p o z y s k a n a  pew ność  u s u w a ją c a  obaw y 
w sze lk ie ,  u szczęś l iw iła  j ą  i pozw oli ła  
m yśleć  sw obodnie .  W a le n ty n a  n ie  w ió  
dz ia ła  w cale , że m ąż  j e j  i có rk a  od w ie  
tlzali cho rego  A lb e r ta .  B u d o w n iczy ,  
chcia ł  t r z y m a ć  w ta je m n ic y  do czasu  
miłość m łodych  ludzi,  a M a r j a  w ca le  
nie by ła  sk łonną  zw ie rzać  się p rzed  
m a tk ą .  W a le n ty n a  m ó w iła  da le j .

— A czy będzie u nas  p r z y n a jm n ie j  
a r t y s t a  w asz  G ahrje l  S e rv a is?

—  Obiecał — odpow iedzia ł

(z) Groźny pożar na wsi Diałn Rłotmw
Nory omgiia.iszcj z nieustalonych narazili 
przyczyn w jedńem z zabudowań gospój; 
Jarskich we wsi B ia ła  Błotna, gminy Kro 1 
ezyee, paw ia tu  olkuskiego wybuchł pożar, 
k tóry  dzięki sprzyjającym  w arunkom  w.- 
m gnieniu  oka przerzucił się na sąsbedmu 
zabudowania i w k ró tk im  czasie s traw ił 
9 domów mieszkalnych i kilka zabudowań . 
gospodarczych. Pozatem pastwą płomieni 
padło sporo inwentarza martwego, n a rz ę - , 
dzia rolnicze i moc środków żyw nojc io- , 
wyeh. W ypadku z ludźmi nie było. P en ie  
sione wskutek pożaru s t ra ty  obliczają po
szkodowani na sumę około 15.00Ź zł.

(M alen iem  przyczyny pożaru zajęła 
się policja.

w ik .
L m l-

To dobrze. L ud /Ludzie  znan i,  głośni 
o k tó ry c h  w szyscy  m ów ią , nndadzi 
ton  naszem u  dunm w i, a u nas  w hw nie  1% 
b ra k  znak o m ito śc i .  P o p ro sz ę  B e rv a isa ,  nie, 1

a ż e b y  z . so b ą  p rz y w ió z ł  sw y c h  
p r z y ja c ió ł  i to  n a js ły n n ie j s z y c h ,  o k to  
ry c ł i  p is z ą  w  g a z e ta ch .  Z re s z tą  nasz  
b a l  z a p o w ia d a  się św ie tn ie .  R o z e s ła 
łam  n o w e  za p ro sz e n ia .  B zd z iem y  m ie l i  
b a rd z o  s z y k o w n ą  młodzież... C h y b a  
z a d o w o lo n a  będz iesz ,  M a r  jo-

X I  .V I .

—  O! —  z a w o ła ła  M a r j a  tonem , 
k tó re g o  szczerości n ie  m o ż n a  by ło  p o 
d e j rz e w a ć .  —  N ie  lub ię  te j  szykowne,] 
m ło d z ieży  i z d a je  m i się, że n a  ty m  
tw c im  balu, m a tk o ,  ta ń c z y ć  będę 
m n ie j ,  niż n a  p ie rw s z y m .

D laczeg o ?  —  s p y t a ł a  zd z iw io n a
IyU. ^

N ieba  rdzo  lub ię  tańczyć .  N ie  
ona m i»s ię  ta  m ło d z ie ż . ,  n u d n i ,  

n ie  g łup i!
— E! p rze sad zasz !
—  O nie , m o ja  m am o!
—  P rz e c ie  n ie  w szy scy  m łodz i  lu- 

p o d o b n i  do siebie , m u s isz  cliy-
— nich w y ró ż n ia ć  choć je d n e g o ,  al 
ihvócb?

ły szaw szy  to p o n ie k ą d  z a p y ta -  
-udw ik  B ressoies. k tó ry  c z y ta ł

i

(ol) A kadem ja żałobna w Ulkuszti. W
sali k ina  „Orzeł1*, odbyła się uroczysta a- 
kadem ja  żałobna s taraniem  miejskiego 
kom itetu  obchodów żałobnych w O lkuszu , 
poświęcona pamięci Zmarłego ś. p. M ar
szalka Piłsudskiego.

Na p rog ram  akadem ji złożyły się: za- ' 
gajenie prezesa zw. leg. p. Kotowie-za, 
chjwila eiszy, dłuższe przemówienie ke, , 
pref. Przygodzkiego i ślubowanie, utwo
ry  żałobne fortepianowe p. Kord a szew
ski ego i pienia chóru tow. „Hejnał .

Dochód przeznaczono n a  budowę kop. 
ca ś. p. M arszałka w Krakowie. Na ak a 
demji był obecny p. s ta ros ta  Gliszczyń- 
ski i przedstawiciele samorządu. \Y ty m i  
sam ym  dniu w sali „Uciecha*1 o gedz. 11 
przed poł. tow. żydowskie urządziło podo 
bną akadcm ję z programem: zagajenie p. 
adwok. Suchestow, przemówienie p. K ru 
ka. pienia żałobne nadkantora  Leich iera  
z Sosnowca i deklamacje p. M ejómanów- 
ny, nauczycielki z Olkusza.

(ol) Bestialskie pobicie o dziewczynę. 
Do szpitala olkuskiego przywieziono w 
dn. 3(1 ub. m. mieszkańca Czarnej Góry, . 
Antoniego S traszaka z niebezpioeznenu 
ranam i, zadanemi bagnetem i gumowcmi 
laskami.

W edług przeprowadzonego dochodze
nia. na Straszaka, idącego rano lasem do 
fa b ry k i  „Olkusz*1, napadli b racia  B ron i
sław i J a n  Kierasowie z fcurądy i pobili 
go do nieprzytomności z zemsty za kon
k u ry  do dziewczyny, do której również 
chodził jeden z Kierasów.

(ol) Pożary. Onegdaj w niektórych • 
miejscowościach pow. olkuskiego w ybu
chłe  pożary, k tóre  strawiły, dom i zabmlo 
wania gospod., oraz 4 krowy Józefa  Smo . 
k a  w Si ad czy. gin. Kidów, dom .lana K or 
cipy w Pzwonowicach, gm. Kidów, oraz 
dom Ignacego Cichego w Woli-Ka'inow- 
skiej.

m at!
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g aze tę ,  p o d n ió s ł  oczy i , s p o j r z a ł  n a  
M a r ję .  Oczy d z iew częc ia  s k ie ro w a n e  
b y ły  1 n a  n ieg o ;  za c z e rw ie n i ła  się. 
M ru g n ą ł  n iezn aczn ie ,  d a ją c  toni znak ,  
a b y  nic n ie  m ów iła .  W a l e n t y n a  p y t a ł a
d a le j :  . .

  No, cóż, n ic  m e  o d p o w ia d a sz  l
M a r j a  m ilcza ła .  _ ,
  M ilczenie  tw o je  dow odzi,  że się

n ie  o m y l i ła m  —  rz e k ła  jeszcze  
B resso ie s  — p r z e k o n a n a  je s te m ,  żes 
ju ż  u c z y n i ła  w y b ó r .  • . . . .

Ż ona L u d w ik a  B resso ie s  w iedz ia ła  
ha rdzo "dobrze od sa m e g o  G ib ra y a ,  że 
A lb e r t  ko ch a  M a r ję .  W id z ia ła ,  j a k  
M a r j a  u ś m ie c h a ła  się w y m o w n ie  do 
A l b e r t a  i n ie  w ą tp i ła ,  że dziew czę  o d 
p ła c a  m łodz ieńcow i w z a je m n o śc ią ,  
c h c ia ła  j e d n a k  n a b ra ć  w  ty m  w z g l ę 
dzie  zu p e łn e j  p e w n o ś c ią  w

M iłość t a  m o g ła  m ieć  d la  n ie j ,  A a- 
le n ty n y ,  ty lk o  z g u b n e  n a s tę p s tw a .  
Sędz ia  śledczy  n ie  co fn ie  się z a p e w n e  
p rzed  niczem . b y leb y  nie  dopuśc ie  
m a łż e ń s tw a  s y n a , sw eg o  z e r r k ą  sw e j  
d a w n e j  kochank i.

T rz e b a  by ło  z a te m  s t łu m ić  tę n u 
le /ć .  zan im  spo tęże je .  t

W a le n ty n a  o b m yśli ła  p la n  zupe i-  
n ie  je j  g o d n y ,  a z a te m  n ik c z e m n y ,  
k t ó r y  w e d łu g  p rz e w id y w a ń  miał za 
bezp ieczyć  jo i spokó j.

Marja* p rę d k o  o p a n o w a ła  w zru szę  
nie. ja k ie  w n ie j  o b udz iły  p y t a n i a  
m a tk i  i o d p ow iedz ia ła .

—  Z aręczam  m am ie ,  że s.ę sam a  
myli...  N a tu ra ln ie ,  że są  i m ię d z y  tą 
m łodz ieżą  h a rd z ie j  in te r e s u ją c y ,  ale 
t a k  m ało  z w ra c a ła m  na  n ich uw ag : ,  
że n ie  z a p a m ię ta ła m  ża d n e g o  n a z w i

ska ,  a n i  też n ic z y ja  t w a r z  m e  p o z o 
s ta ła  roi w pam ięc i .  . <

 p rz e s a d z a s z ,  a lbo z a n a d to  p-stoi
w y b r e d n a .  W ic e h ra b ia  d 'A r fe u i l l e  na; 
p r z y k ła d  je s t  z a c h w y c a ją c y .  A A lb e r t
de G ihray .. .  . ' 5

W y m a w i a j ą c  to  n azw isk o ,  W m en-
t v n a  w le p i ła  w zrok  w oczy M ar.p .

D z iew czę  p o zo s ta ło  obo ję tn e .   ̂ - ;
—  B a rd z o  p r z y s to jn y  —  rz e k ła  —  

ale... T ro c h ę  za p o w a ż n y ,  b ak  nu  sio 
zdaje .. .  a z re sz tą  i n ie  m y ś lę  o w y j 
ściu  zam ąż.

  N ie  m y ś l isz  o w y j ś c iu  zam ąz.
D laczego?..  W  tw o im  w ie k u  m ilczy  
już  o tern m y ś leć  —  cóżbyś n a to  p o 
w ied z ia ła ,  g d y b y m  ja   ̂ d o k o n a ła  juz  
d la .  c ieb ie  w y b o ru ,  k tó re g o  ty  sam a 
u czy n ić  n ie  p o t r a f i s z :

! _  O k i  m a m a  m ów i?  —  z a p y ta m
dziewczę-

—  M ów ię  o z a c h w y c a ją c y m  m ło 
dz ieńcu , e leg an ck im , ro z u m n y m ,  k tó 
ry  n ie z a w o d n ie  zy sk a  sobie wiello® 
u z n a n ie  p u n c a m i- i i te ra c k ie m i ,  a cichm 
w ie lce  s z a n u je  i w id o czn ie  w ie lką , 
z n a jd u je  p rz y je m n o ś ć  w  n aszem  to 
w arzystw ie ',  I/O b y w a  u nas  codzien-' 
nie.

  Ależ to  M a u ry c y  \  a s s e u r  — za
w o ła ła  M a r j a  —  a żeb y  m i się n ie  po-1 
dohał...

—  W ięc  ch ę tn ie  w y jd z ie s z  za m e 
go?

M a r ja  chcia ła  g o rąco  zaprzecz.vc. 
L u d w i k  B resso ies  n ie  dal j e j  na to 
czasu.

d. c. o-



Akustyczny zamek
Jed n a  /. w ytw órni kas pancernych 'V 

Nowym Y orku na polecenie pewnego mil 
jpnera  skonstruow ała oso kii wy zamek do 
jega pryw atnego skarbca. Oprócz norm al 
nego zam ku, jak i sic stosuje w kasach 
pancernych, wmontowano specjalne urzą
dzeniu akustyczno - elektryczne, polegają 
ce na tein, że jeżeli ktoś chce otworzyć ka 
se m usi stojąc przed ni a dać k ilka sygna
łów gwizdkiem. E n erg ja  akustyczna prze 
kształcą sic za pośrednictwem  m ikrofonu 
w euergją elektryczną i przy pomocy 
przekaźników urucham ia zamek elektryez 
ny. l*o te j czynności dopiero można kaso 
otworzyć przy  pomocy klucza. Oczywiście 
kasa o tw iera sic nie na każdy sygnał, 
lecz na specjalnie złożony. W ten  sposób 
ciche o tw arcie kasy je s t niemożliwe, a 
głośny gwizd je s t pewnego rodzaju  a la r 
mem.

WiagaorriiCfc&ggi r a d j o w a
ZNALAZŁEM TW Ó J SZALIK.

K ulisy  radjow ego s tu d ja  m ają  i weso 
le strony . Oto pewnemu popularnem u pa 
ryskiem u pieśniarzow i nadarzy ła  sic spo
sobność oddania o ryg inalnej usługi swe
mu przyjacielow i. Po śn iadaniu  śpiewak 
odprowadzał p rzyjaciela na dworzec — 
w momencie w siadania do pociągu, gość 
a rty s ty  znaw aiyl, że zostawił w restau ra  
e ji szalik k tó ry  w prezencie dostał od żony

Ale a rty s ta  uspokoił go. „Nie się nie 
m artw . Spróbuje poszukać, a  potem  już 
znajdę sposób, żeby dać ci znać, czy znała 
złem tw oją zgubę".

W ieczorem piosenkarz występował w 
stud jo  paryskiem  i zaczął swój program  
tak ą  zapowiedzią: „Zaśpiewam państw u 
kilka wesołych piosenek. Chciałem także 
ofiarow ać wam jeden  z m ych najnow 
szych przebojów pt. „Znalazłem twój sza- 
liezek**, N iestety, zapom niałem  nut. Za
tem odłożymy to na inny raz.

N IE D Y S K R E C JA  M IKROFONU
Na tern tle niebezpieczne nieporozu

m ienie zdarzyło się przed m ikrofonem  
stacji „Sndjo - A łger“. Speaker stac ji 
m iał przeprow adzić w yw iad ze swym przy 
jaeielem , popularnym  aktorem , k tó ry  w 
czasie tournee odwiedził A frykę Północ
ną. W oczekiwaniu sygnału  rozpoczęcia 
audycji, obydwaj swobodnie rozm aw iali, 
a  ponieważ ak to r m iał lekką grypę i był 
bardzo zmęczony, powiedział otw arcie:

— „W łaściwie wasi słuchacze nic mnie 
nie obchodzą. W olałbym  zostać w hotelu, 
w ciepłem łóżku — przynajm nie j ju tro  
byłbym  już zdrowy1*.

Pech chciał, że w łaśnie w te j chwili, 
gdy pozwolił sobie na  te chwilę szezeroeśi, 
apeakerka stac ji zapowiedziała wywiad. 
Równocześnie zapaliła  sic czerwona lam p 
ka. wskazując artyście, że teraz kolej na 
niego.

N iestety, spostrzegł się on zapóźno był 
już. w środku nieszczęsnego zadnia. Ale 
w ybrnął zręcznie z sy tuacji:

„Tak, proszę pana, powiedziałbym  to, 
gdybym  nie znał dobrze publiczności al
gierskiej, gdybym  nie wiedział, jak  b a r
dzo je s t ona wrażliwa, podatna, in teligen
tna".

RAD JO  ZBAWCĄ.
Speakerzy rad jow i przeżyw ają niekie

dy chwile w zruszenia, kiedy jak iś  niesjło- 
dziewany wypadek pokaże im doniosłość 
ich pracy. Jean  Roy .speaker „Radio — 
Toulouse ja k  w październiku 1934 r .sta 
cja „Radio — Toulouse" pośredniczyła w 
zdobyciu surowicy dla chorego dziecka, 
któro dostało paraliżu  dziecięcego. Tyłka 
natychm iastow y zastrzyk surowicy mógł 
je  uratow ać. Radio — Toulouse nadawało 
wezwanie o natychm iastow e dostarczenie 
serum, i surowica została natychm iast 
przesłana samolotem. „Zapewniam was — 
mówi Jean  Roy — że gdy rzucałem  w 
św iat to wezwanie, pomyślawszy o tern 
dwuletniem  maleństwie, którego ratunek  
zależał od moich słów .zrozumiałem lepiej 
niż kiedykolwiek znaczenie siły, jaką  po
sługuje się od 19 łat.

td3a--i.te.tr
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W piątą rocznicą śm ierci

Poeta i pisarz ludu wiejskiego 4) „Niepodległość f i

Pięt* lat minęło od śmierci Włady
sława Orkan a, jednego z najwięk
szych synów wsi poisAity, urouzuiit-^o 
w r. 1S76 na Podhalu.

W ładysław Orkan (prawdziwe na
zwisko: Franciszek Smręczyński) pi
sarz i poeta ludowy, pochodził z ubo
giej uodziny podhalańskiej. Uczył się 
w niezmiernie trudnych warunkach, 
a po zdobyciu studjów wrócił do swej 
rodzinnej wioski, żył przez cale lata 
wśród swych wiejskich braci, praco 
wał razem z nimi, a w wolnych chwi
lach, twardą spracowaną ręką pisał 
o doli i niedoli wsi polskiej, o tw ar> 
dym łosie chłopa podhalańskiego.

I stwierdzić trzeba, że tematów do 
swej twórczości nie szukał Orkan pod 
„włoskiem niebem**, ani też w gwarze 
wielkiego miasta. Nagą prawdę o wsi, 
pisaną stylem twardym i prostym, a 
tak do serca trafiającym, rzucił w o- 
czy całemu społeczeństwu. On jeden 
znal prawdziwie wszystkie niedole 
wsi i jej bóle, przeżywając to od naj ■ 
młodszych lat. Jako pisarz wybitnie 
regjonałny, pisarz Podhala, porusza!

nietylko lokalne zagadnienia, ale skra
wy, obchodzące wieś polską w ogol o. 
Nie przeszedł Orkan obok żadnego 
bólu, óbok żadnej krzywdy, któraby 
go nie zabolała, nio pominął żadnej 
sprawy, związanej z wsią i z niedolą, 
ludu wiejskiego. J

Jako ohąonca ludu pomocy dla wsi 
domaga się od całego społeczeństwa, 
lecz w pierwszym rzędzie żąda jej od 
inteligencji wsiowej. Z wyrzutem od
zywa się o tych „zaprzedanych" s y 
nach wsi, którzy zdobywszy wiedzo 
porzucili wieś, wstydzą się swego 
chłopskiego nazwiska i pochodzenia, 
starając się zerwać ostatnie węzły /.o 
WSią. -7 f i l ,  - ^

YV1. Orkan maluje nietylko wier
nie obraz wsi, ale chwyta wszelkie 
przejawy budzącej się myśli społecz
nej i daje wskazania, jakiemi drogami 
wieś iść powinna, by zająć należne so
bie miejsce. Z tern wszystkiem /wraca  
się przedewszystkiem do mi i beży 
wiejskiej, starając się w nią przelać 
swe wzniosłe myśli. I  dlatego też mło
dzież ta czcić powinna dziś najwięcej 
pamięć W ładysława Orkami.

SCs»oraiisa  litera a a ck a

W Y RÓ ŻN IEN IE D ZIEŁ LITERA CK ICH  
PRZEZ A K A D EM JĘ LITERA TU RY .

P olska A kadem ja L ite ra tu ry  zwróciła 
sic do Polskiego Tow arzystw a W ydawców 
K siążek i Związku K sięgarzy Polski z 
prośbą, aby wydawcy nadsy ła li pod adre 
sem A kadem ii wszelkie wydawnictwa, a 

! przedew szystkiem  bieżącą produkcją lite- 
jrack ą , czy też bądąc w bliskim  związku z 
[ lite ra tu rą . W  łonie PAL. pow stała bowiem 
specjalna sekcja, k tó re j obowiązkiem bo
dzie w yróżnianie dzieł literack ich  i przy 
znawanie im kw alifikacyj przez Polską 

[ A kadem ie L ite ra tu ry . P rezyd ium  Akade
m ii L ite ra tu ry  p ragn ie  jako m a te ria l pod 
stawowy do prac sekcji skupić w bibljo te 

! ce A kadem ji całą produkcją lite racką  od 
roku 1934. Obie organizacje księgarskie 
odniosły się przychylnie do in ic ja tyw y  

I Polskiej A kadem ji L ite ra tu ry  i wezwały 
[ swych członków ,aby przysłali pod adre
sem PAL. egzem plarze recenzyjne w yda
wnictw z dziedzin, in teresu jących  Akade 

I nije.

S T E F A N  Z W E IG 'O M Y L IŁ  S IE .

W ielki dziennik rzym ski „La T rib u 
n a l  ogłasza na uaezelnem m iejscu w yjaś 
n ienia prof, hiszpańskiej lite ra tu ry  i je 
•zyka na uniw ersytecie rzym skim  p. lizio 
Levi w spraw ie rzekomego odkrycia przez 
p isarza niem ieckiego S tefana  Zweiga, nie 
znanego dotąd d ram atu  wielkiego hisz
pańskiego poety Lope do Vega ,o k tórem  
to odkryciu p isa ła  ostatnio cała p ra sa  eu 
rope jaka, P ro f. Ezio Levi stw ierdza, iż 
d ram at „La corona de H u n g aria  y la in ju  
sta  vegeuza,£ (K orona w ęgierska i wągier 
ska zemsta) nie jest żadnem nowem odkry 
ciem, ponieważ dzieło to w pełnej swej

treści ukazało sio już w zbiorze akadem ji 
m adryckiej „Obraz da Vega" (dzieła da 
VTega) jeszcze w r. 1916. Okazało sir; dalej, 
że znajdu jąca się na rękopisie da ta  1633 r. 
nie je s t zgodną z rzeczywistością. W ielki 
hiszpański a r ty s ta  dram atyczny  Gerolano 
de A lm ella g ra ł m ianowicie głów ną ro 1 ą 
w owym dram acie już w 1628 r. i wedle 
najnow szych badań dzieło to napisał da 
\  ega jeszcze w r. 1633. M adrycka Akade 
iu ja  U m iejętności — jak  oświadcza prof. 
Levi — nab y ła  rękopis tego d ram a tu  jes* 
cza w r. 1831. Z najdujący się w rękach  Sta 
fana  Zweiga rzekom y rękopis d ram atu  
poety hiszpańskiego, jest prawdopodob
nie kopją, k tó rą  p isarz niemiecki kup ił 
ostatnio z pryw atnych  rąk.

• — o ----
REFORM ATOR ŚP IE W U  CHÓRALNE

GO W POLSCE.
W  W arszaw ie bawi R csebery D‘A rgu  

to, znany re fo rm ato r śpiewu chóralnego, 
Polak  z pochodzeniu, m ieszkający stale 
w Berlinie. Przeporw adzi on w Po 'see 
s tu d ja  nad m etodam i śpiewu chóralnego 
w naszym  kraju . M etoda znangeo reform a 
to ra  polego przedewszystkiem  na zm ianie 
hyg jeny  k rtan i. Poza tom podjął o u próby  
zespołowego w ykonyw ania kompozyoyj 
chóralnych, opartych na  ćwiczeniach.

KO N FISK A TA  M A JĄ TK U  P1SCAT0RA
W  D zienniku U staw  Rzeszy czytam y 

kom unikat o konfiskacie m a ją tk u  znane 
go niem ieckiego reżysera z orkesu przed 
rew olucją hitlerow ską E rw ina  P isoato ra  
,k tóry  przez wiele la t znany był w Niem  
ozeoh jako m odernizator sceny, a ostatnio 
w yjechał zagranicę. Rozporządzeniem m i 
n is tra  spraw  wewu. P isentor został pozba 
wiony — jak  ty lu  innych em igrautów  nie 
mieekich —obyw atelstw a niemieckiego.

K O F
M A R S Z A Ł K A

Korsfo czekowe

* 1 E  C
P I Ł S U D S K I E G O
P. K. O, Nr. 444.

U kazał się 29 zeszyt czasopismu „Niepo 
dleglośó" (tom 11, zeszyt 3).

Wj działa rozpraw  dr. M arja  Złotorzyo- 
ka, k tó ra  opublikow ała już kilka cieka
wych i w artościowych prao z dziejów, 
em ig racji polskiej we F ran c ji po ostaJ- 
niom pow staniu, przedstaw ia n ieudaną 
„Próbę utw orzenia oddziału polskiego w 
czasio oblężenia P aryża  przez Prusaków'* 
(1870 — 1871).Bolesne dzieje dobrowolnej 
o fia ry  Polaków, odrzuconej przez rząd 
francuski z obawy, aby przez utw orzenie 
Legjonu Polskiego nie narazić na szwank 
dobrych stosunków z Rosją, żywo przypo 
in in a ją  inna przykre fak ty  na tern sa
mem podłożu zrodzone ,jak np. spraw ę Be 
rezowksieg'o,

N astępny  a rty k u ł — Leona W asilew 
skiego „Kierwoniotwo PPS. zaboru ro sy j 
skego.* (1893 — 1918), jest próbą ścisłego 
usta len ia  roli i  okresu trw an ia  wpływów 
poszczególnych kierow ników  p a rtii . Do
kładne zużytkowanie danych dokum entar 
nych i w braku tychże pamięć au to ra  po 
zwoliło osiągnąć m aksim um  inform acji. 
P raea  ta  je s t wzorem dla kierow ników  in 
nych nielegalnych organizacyj, którzy po 
w inni podobny tru d  podjąć, aby odtwo
rzyć, póki nie zapóźno, owe dane, posiada, 
jąoe d!a h isto ryka  kap ita ln ą  wartość, któ 
re za k ilkanaście la t bezpowrotnie zaginą 
w niepamięci.

Franciszek Żurek w dokończeniu swej 
pracy  „Pow iat k rasnostaw ski w walce «> 
wolność", na podstaw ie wspomnieli św iad 
ków i uczestników dał żywy obraz dziatat 
uośei na tym  teren ie: PPS-u, wraz z opi 
sam i dokonanych tam  przez organizację 
bojową kilku akcyj, „zaraniarzy**, wresz
cie organizacyj wojskowych przedtwojen-) 
nych.

Dobrze już znany czytelnikom „Niepo 
dległości1' h isto ryk  P P S . E ugenjusz A j 
'leukel nakreślił szkic biograficzny „Alek 
sander Napiórkow ski". Je s t to piękna kat) 
ta  życiowa członka Związku S trzeleckie
go, leg jonisty  I-ej brygady, działacza so
cjalistycznego w Łodzi, posła, publicysty, 
którego nie zabrakło n a  żadnym  z n a jtru  
dniejszyeh posterunków , i  k tóry  zginął 
na froncie w 1920 r. jako  żołnierz sp raw y 
do końca walczący w pierwszym  szere
gu.

N astępny  artyku ł, T y tusa  Filipow icza 
poświęcony jest „D eklaracji S tu “, ogłoszą 
nej w lu tym  1916 r. Tem atem  jego są po
lityczne nastro je  w K rólestw ie w 1915 i 
1916 roku, i tylko na tle  tych nastro jów  
zrozum iale trudności, jak ie  trzeba było 
zwalczyć, aby ogłosić deklarację, k tó ra  do 
m aga się utw orzenia niepodległej Polski.

O statnim  w dziale artykułów  jest szkio 
Teduesza MarcoUi pt. „O rganizacja od
działu wojska polskiego w Irkucku*', będą 
cy ciekawym przyczynkiem  do dziejów po 
w stania 5 dyw izji sybery jsk iej.

Szereg dokum entów do dziejów L ig i 
N iepodległości Polski działającej przed 
w ojną w G alicji, podał Ju s ty n  Sokolski.

W  „M iseellaneaeh" dr. M. Złolorzyc- 
ka analizu je  pogląd nad kw estją n a ró d » 
wośeiową w Polsce .wyrażony w broszu
rze z 3866 r. pi. „W olność hasłem  n a s z  ui“, 
Józef Dymecki spisał swojo w spom nienia 
z 1905 i 191)6 r. wreszcie dr. Em il Bobrow 
ski przed.-tawił przebieg dom onstracji na 
cześć M aksym a Gorkiego w K rakow ie w 
1905 r.

Z am ykają  zeszyt: opracow ana przez H . 
Z ielińską b ib ljo g ra fja  prao w ydanych w 
1932 r. oraz szereg sprawozdań z now
szych wydawnictw, odnoszących się do o- 
kresu objętego program om  czasopisma.

R edakcja  zapowiada, że w n a jb ’iższych 
zeszytach „Niepodległości** rozpocznie 
drukow anie listów  Józefa P iłsudskiego z 
okersu jego działalności, w k ra ju  po po
wrocie z zesłania (od r. 1893).
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Nic tak  nie zdobi  Pan ,  jak piękna  i c z y s ta  cera.
T o  potęguje'  p o w ab  i uw yda tn ia  w ygląd  młodz ieńczy .  

T y s ią c e  P a n  zaw dz ięcza  wyzbyc ie  się  p iegów, tuam
— •— s t o s u j ą c  -

Ż Ą D A Ć  W SZĘDZIE.

Obwieszczenie
K om ornik  S ądu  G ridzkiogo w Będzi- 

nic, i-go  re w iru  egzekucyjnego  zam. w 
Będzinie p rzy  ni. M odrzejow skjej n r. U ,  
ua zasadzie a r t .  002, 6U3 i 6ll4 K. i .  L. 
głusza. żo celem  zaspokojen ia w ierzy telno  
„ei różiiyeb w ierzycie li odbędzie się sprze 
daż z publicznej lic y ta c ji niżej w ym ienio
nych  ruchom ości. _ ,

D nia 0 czerw ca 1035 r- w 1 i -im te rn u  
nie, od godz. 10 rano  w Będzinie, p rzy  ul. 
P o tockiego n r .  3, sk ład a jący ch  się: z m e
bli d o m o w y c h ,  oszacow anych na sum.; 
1 0 4 5  zł. ua rzecz f irm y  „C oropagiue be- 
n e ra le  des In d u ś tr ie s t T ex -ile s“  w Lodzi. 
Nr. a k t Km. 16(5/34.

D nia 6 czerw ca 1985 r. w 1-szym ter- 
m ;nic, od godz. 10.30 r;>no w B ędzinie p rzy  
ul. G robla nr, 5, sk ład a jący ch  się: z m a 
szyny do o d ciąg an ia  piw a, sieczkarn i z 
m otorem  i tra n sm is ją , słom y ż y tn ie j, m o
to ru  elek trycz. w agi 20U klg., 50' workow 
dom ieszki do m akuchu , korkow nicy, s to 
łów, sk rzyn i, wozu roboczego i 300 bu te lek  
do piw a, oszacow anych na sum ę 1300 zl. 
n a  rzecz Ubezpiecza liii Społecznej w S o 
snowcu. N r. a k t Km. 1482/34.

D nia 6 czerw ca 1035 r. w I-szym  term s- 
nie, od godz. 11 ran o  w Będzinie -przy ul. 
K ościuszki nr. 2, sk ła d a jący c h  się: z m e
bli dom owych i 5-eiu krów, oszacow anych 
na zf. 1286 na rzecz M ajloeha W roclaw  
skiego. N r. a k t Km. 1766/33.

D nia 6 czerw ca 1935 r. w 1-ym_ te rm i
nie, od godz. 11.30 rano  w B ędzinie p rzy  
ul. K o łłą ta ja  nr. 13, sk ład a jący ch  się : z 
p a lta  dam skiego, fokowego i k u rtk i „Li
trowej**, oszacow anych na zł. 600 na rzecz 
U bczpieczalni łSpołecznej w Sosnowcu. — 
Nr. a k t Km . 6(57/35.

D nia 11 czorwoa 1935 r. w ly m  te rm i
nie, od godz. 10 rano  w Ł ag iszy  s k ła d a ją 
cych się: z m otoru  e lek tr. o sile 15 koni z 
immhU i Dts tu; KitKul- c iek li, o sile 16 i 
1/2 konia z oporn ik iem  i w yłącznikiem , 
urządzenia p lóczki w ęglow ej w kom plecie. 
450-m tr. k ab la  izolow anego do w ie rta rek , 
m oto ru  elek łr. o siło 65 koni, m otoru  elelc 
tryeznego  o sile 20 koni z pompa, 
i oporn ik iem  m o to ru  e lek try czn e
go o sile 6 i  1/2 konia z has- 
płem , w yłącznikiem  i oporn ik iem , w kom  
plocie, oszacow anych n a  zł. 20.000 na rzecz 
E m an u e la  M ańki i inn . N r. a k t Km . 70/35.

D n ia  18 czerwca 1935 r. w 1-ym te rm i
n ie od godz. 10 ran o  w B ędzinie p rzy  ul. 
Potockiego, sk ła d a jący c h  się: z a p a ra tu  
p ro jekcy jnego  - k inem atog ra ficznego , f ir  
my „E rnem an" Nr. 2235 w raz z k o m p le t- 
nem  urządzeniem  dźwiękowem , oszaeowa 
nego iia zł. 5000 na rzecz U bezpietuałn i 
Społecznej w Sosnowcu. N r. ak t K m  175/35

D nia  18 czerw ca 1935 r, w I-szym  te r 
m in ie od godz. 10 rano  w B ędzin ie p rzy  
ul. M odrzę jo  w skiej N r. 22 i M alobądzldej 
Nr. 60, sk ład a jący ch  się: z zeszytów  szkol
nych. p ap ie ru  szarego, kopert, p ap ie ru  
piśm iennego, p ap ie ru  m aszynow ego i m a 
szyny  d ru k a rsk ie j w kom plecie f irm y  „A. 
E . G.“ , oszacow anych n a  zl. 7950 n a  rzecz 
B an k u  H andlow ego w W arszaw ie, Od
dział w Sosnowcu. N r. a k t K m . 736/35.

Pow yżej w spom niane ruchom ości m o ż 
na og lądać w d n iu  lic y ta c ji w m ie jscu  
sprzedaży.

K om orn ik  I-go  rew iru
(—) A. K A C ZM A R SK I. 

B ędzin, dn ia  31 m a ja  1935 r.

i -

'G ru ź lic a  p łuc corocznie, n ie rob iąe  różni 
ey d la  płci, w ieku i s tan u , kosi m iljony  

I łudzi. — P rz y  zw alczan iu  cłiorób plue- 
I nycb, brouchitu , g ry p y , uporczyw ego, 
S ĵ cząceg0 kaszlu  i t. p. s to su ją  pp. Le-

"BALSAM THIOCOLAN - AGE*’
I e in ^w ^m L o i® ^0 " ’ydzie łan ie  się plw o
lc ie  cbnrptr organizm  i satnopoczu- 

i usuw a kaszki?2 P0WlĘksza ciała

N ajw eselsza  ko m ed ja  w iedeńska prod. 1935 r.

w iedeńsk ie  p iosenk i — w iedeńska m uzyka
W  ro lac h  g łów nych : ____

S Z O K Ę  S Z A K A L L , L IA N A  H A 1D  i G U ST A W  F R O B L IC H

N a d p ro g ra m : T yg o d n ik i P a rą m o u n tu  i P a ta .

DZIŚ! CENA’ M IE JS C  OD 25 GR.
P R Z E W R Ó T  W  K IN E M A T O G R A F .!!!

N ajnow szy  w ynalazek  zasto sow any  w Polsce! P ieiw szy  su j 
s ty czn y  D u b b in g  P olsk i!

1 O N R A D '  V E  I  I)T  i in n i a r ty śc i am ery k ań scy  m ów ią po 
p o lsku  w film ie  p. t.

E E T D Z T K !

K IN O

W iedeńsk i hum oi

K I N O

Kino Tesfr

EŁOC?ŁCWTeA C S aętrC r^A
vZjUXfBlV DĄSKOWiOOt

DZIŚ!

D ra m a t o silnem  nap ięc iu  
W  ro lac h  ty t. :

M A D E L E IN E  C A R R O L i H E R B E R T  M A R S H A L  
U w aga! F ilm  ca łkow ic ie  m ów iony  w  ję zy k u  p o l s k i m .

C ZTER Y  ASY

d a ją  m is trzo w sk i k o n ce rt g ry  w film ie  ^  

N a d p ro g ra m : T y g o d n ik i P a ta .

za w ia d a m ia ją  o d b io rc ó w  prqdu i w ody ,  że w niedzie lę  dnia 
2 c ze rw ca  br. na  terenie m ias ta  B ędz ina  nas tąp i  przerwa:

w  d o sta w ie  prądu od godz S-ejj rano do 11-ej rano 
„ w o d y  „ 6-ej .» »» 9-ej „

ZW IĄZKU POLSKICH ZRZESZEŃ TEATRÓW ŚW IETLNYCH
W  poniedzia łek , d n ia  3 czerw ca r. b. ua znak  żałoby spow odu zgonu  W sk rze

sic ie la  naszego P a ń s tw a  i W odza N aro d u  P ierw szego  M arsza łk a  P o lsk i 
J ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O  

w łaścic iele  k in o te a tró w  w Sosnow cu zaw iesza ją  n o rm aln e  (w idow iska o tw ie ra ją  
podw oje swoich p rzed sięb io rstw  ty lko  d la  dem ons row an ia  re p o rtaż u  film ow ego z 
uroczystośc i pogrzebow ych w W arszaw ie  i K rakow ie.

Celem um ożliw ien ia  m ieszkańcom  111. Sosnowca w zięcia u d z ia łu  w te j M a
n ife s ta c ji  Ż ałobnej, re p o r ta ż  będzie w y św ie tlan y  we w szy stk ich  k in o te a tra c h  w 
Sosnow cu w c iągu  całego dn ia . p oczynając  od godz. 12-e,i ran o  b e z  p r z e r w y  

godz. 12-ej w noev (osta tn i seans rozpocznie się o godzinie l.l-ej w ieczorem ,.
W ST Ę P 1)0 KINOTEATRÓW  BEZPŁATNY bez jakich

kolwiek zaproszeń lub biletów.
w zględu n a  pow agę chw ili i we w łasn y m  in te re s ie  pub licznośc i up rasza

do

Ze
się śródm ieściu , lecz k o rz y s ta n ie  p rze- - - . . .  p r 0 _n ie sk u p ia tiie  się  p rzed  k in o te a tra m i w - . -

dew szystk iem  z k in o tea tró w , po łożonych  w dzie ln icach  zam ieszkan ia , 
g ra m y  bow iem  we w szystk ich  k in o te a tra c h  będą iden tyczne, 
w szystk ie osoby, k tó ry m  na to  czas pozwoli w in n y  odw iedzie k iu o -eaU j 
p rzed obiadem , pozostaw ia jąc  godziny  popołudniow e i w ieczorne d la oso i 
za tru d n io n y ch  do po łudn ia .
poniew aż d la dz ia tw y  i m łodzieży  szkolnej będą zorganizow ane, w po ro 

zum ien iu  z w ładzam i szkolnem i, sp ec ja ln e  seanse, dzieci i m lodziez szko - 
n a  nie będą bezw zględnie' o in n e j porze w puszczana do k in o tea tró w . _ 
P on iew aż n ie  będą to zw ykle seanse  k in em ato g ra ficzn e , lecz w ielka. M an i

fe s ta c ja  Żałobna m ieszkańców  w Sosnow cu, pośw ięcona uczczeniu N iesm ier 
tc ln e j P am ięc i P ierw szego  M arsza lk a  P o lsk i, ludność przez n a s tró j , p e ł e n  
sk u p ien ia  i pow agi, o raz p rzez odpow iedn ie zachow anie się zarów no w  k i -  
no e s tra c h , ja k  i n a -u lic y  w inna s ta n ą ć  na w y s o k o ś c i  zad an ia , k a rn ie  pod
p o rzą d k o w u jąc  się  w szelkim  zarządzen iom  zarów no P o lic ji l  an s  iw owej, 
ja k  sp ec ja ln e j s tra ż y  honorow ej, złożonej z członków  m ie jscow ych  o ig a m - 
zaoyj i  s tra ż y  pożarnych .

N um er ak t. Km. 394/84.

O B W I E S Z C Z E N I E
o fśeytscfi n eruchCHftośc:

K om orn ik  S ądu  G rodzkiego w Z aw ier
ciu  A leksander C hrząstow sk i, m a jący  kau 
ce la r ję  w Z aw ierciu , ul. Lądow a nr. 1(1, n u  
p o d staw ie  a r t. 676 i  679 k. p. c. podaję  co 
pu b liczn e j w iadom ości, że dn ia 16 ispea 
1985 r. i godz. U w S ądzie G rodzkim  w 
Z aw ierc iu  odbędzie się sp rzedaż w drodze 
publicznego  p rz e ta rg u  należącej do d ł u ż 
n ik a  O kręgow ej S półdzie ln i Topprown-Ko- 
M ierzęsiek ie j w M ierzęcicach n ie ruchom o  
ści sk ła d a jące j się  z dom u p ię trow ego , 
m ieszkalnego, d rew nianego  o 8-miu u (li
b ac ja ch  z p iecem  p iek arsk im  i w m urów a- 
n y m  kotłem , 2) chlew u m urow anego  z k a 
m ien ia , szopv d rew n ian e j, k ry te j p ap ą  o 
2-oh w ro tach  i 1 drzw iach , 140 m tr. p a r k a : 
n u  sztachetow ego, 15 drzew  owmeęrwych i 
u s tęp u  z desek z p raw em  zabudow y na 
p rzestrzen i około pół m org i, położonej \v 
M ierzęcicach, w m iejscow ości t. zw. ..Ko 
palii i a R udy".

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła  na 
sum ę zł. 10.009, cena zaś w yw ołan ia  w .- 
nosi zl. 7.&00.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza
ny je s t złożyć ręk o jm ię  w  wysokoi-c'. 
zl. 1.CÓ0.

R ęko jm ię  natęży złożyć w goto- 
w iźn ie albo w ta k ich  p ap ie rach  
w artościow ych  bądź książeczkach w klau- 
kow yeh in s ty tu c ji, w k tó ry ch  wolno um ie 
szczać fundusze m ało le tn ich . — P a p ie ry  
w artościow e p rzy ję te  będą w w artości 4/4 
części ceny giełdow ej. P rz y  lic y ta c ji  be* 
dą zachow ane ustaw ow e w aru n k i iicyta- 
ey jne , o ile dodatkow em  publieznem  ob
w ieszczeniem  n ie  będą podane do w iado
m ości w aru n k i odm ienne. —■ P ra w a  osób 
trzecich  nie będą przeszkoda do lic y ta c ji 
i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz n a b y w 
cy hez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem  p rz e ta rg u  nie złożą dowodu 

że w niosły pow ództwo o zwolnienie^ n ie 
ruchom ości lub  je j części od egzekucji i że 
uzyskały  postanow ien ie  w łaściw ego  S ą
du. n ak azu jące  zaw ieszenie egzekucji-

W  eiągn  o sta tn ich  dw uch ty g o d n i p r  vd 
lic y ta c ją  wolno o g lą d a ć #nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-e j 'd o  18-cj 
ak  a zaś postępow ania  ogzekney ineęo  m >- 
żna p rzeg ląd ać  w t S ądzie  G rodzkim  w 
Z aw ierc iu , ul. N aru tow icza  n r. 2.

K om orn ik  
A LEK SA  ND E R  C H R ZĄ S T O W SK  I  

D nia  28 m a ja  1935 r.

POSADY? PB
P O T R ZE B N Y  sprzedaw ca clo s ta c j i  ben
zynow ej za k au c ją . Z głaszać się  3-go ma-.
j a  20 m iędzy godz. 10—14.________ '   ;
P O T R Z E B N Y  (a) re tu sz e r  (ka) n e g a ty 
wów' zaraz. T k a cz, S ie lecka 20.___
K U C H M IS T R Z  re s ta u ra c y jn y  ząyąz po
trzebny . Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  2, B a r
T eatralny '.  ■______________ _____ __
K R A W IE C  pierw szorzędny  s iła  k raw iec
k a  po trzebna. Będzin, K o łłą ta ja  22 ni. 12.

S K L E P  spożyw czy do sp rzedan ia . W ia
dom ość D ąbrow a G órn., Ż erom skiego li<

d o k u m e n t y
D A W ID  S Z T A JN F E L D  z S iew ierza zg u 
b ił (książeczkę w o jsk o w ą w y d an ą  przez 
P . K. U. Olkusz, k tó rą  u n ie w a żn ia  się.

0

B R O W N IN G  I .  N. k a lib e r  7.65 N r. 806.940 
zgubiłem . Z nalazca zw róci za w y n ag ro d zi 
niern  zł. 25 R om an S a h a ra j, Zawiercie, 
B lanow 'ska 1.

^3'daw ca Helena MonsLjrska. Druk „ E s p r e s  Z agłęb ia1* S osnow ico , T eatralna  I. rel. 4-04. Redaktor odp. L«cjan Borski.


